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Kurier Gryfowski

Jeśli jest się filologiem klasycznym, wykładowcą 
uniwersyteckim z 15 letnim stażem, specjalistą w 
zakresie językoznawstwa łacińskiego zakochanym 
we Wrocławiu i Lwowie, czy można być równo-
cześnie autorem mrocznych, trzymających w na-
pięciu kryminałów? Przykład Marka Krajewskiego 
pokazuje, że można i to z doskonałym skutkiem.

8 grudnia o godz. 17.00 w czytelni gryfowskiej 
biblioteki odbyło się spotkanie z najgłośniejszym 
dziś polskim autorem kryminałów. Organizatorem 
spotkania był Dyskusyjny Klub Książki „Nie-
poczytalni” działający przy bibliotece od stycznia 
2009 r. Pisarz okazał się osobą o charyzmatycznej 
osobowości. Jednocześnie poraził zebranych 
skromnością z uporem odżegnując się od etykiety 
klasyka gatunku. Wyjątkowo łatwo nawiązywał 
kontakt z publicznością, która była do spotkania 
z nim świetnie przygotowana i zadawała wiele 
szczegółowych pytań. Szczególnie dociekliwi byli 
członkowie gryfowskiego DKK.

Marek Krajewski opowiadał barwnie i obra-
zowo, wszak do niedawna był wykładowcą na 
Uniwersytecie Wrocławskim a jego wielką pasją 
jest literatura klasyczna. Półtoragodzinne spot-
kanie minęło jak jedna chwila nie wyczerpując 
wszystkich pytań i pozostawiając intrygujący 
niedosyt, który można zaspokoić jedynie poprzez 

Wśród zadań, które zostały zakwalifikowa-
ne do realizacji Narodowego Programu Prze-
budowy Dróg Lokalnych 2008-2011 znalazło 
się przedsięwzięcie, o którego dofinansowanie 
wnioskował gryfowski samorząd.

Otrzymaliśmy dofinansowanie w wysokości 
1.450.000 zł na przebudowę ulicy Młyńskiej 
– od ul. Wojska Polskiego do drogi krajowej 
nr 30. Zadanie będzie obejmować wykonanie 
nawierzchni, chodników oraz kanalizacji desz-
czowej.  

Gryfowski samorząd będzie musiał doło-
żyć z budżetu drugie tyle ile wynosi dotacja, 
bowiem wartość całego przedsięwzięcia to 
2.900.000 zł. 

W grudniu  Oddział Dziecięcy 
Biblioteki Publicznej oraz filia  
w Rząsinach zorganizowały  
spotkania mikołajkowe dla 
dzieci. Poza tradycyjnymi wizy-
tami Mikołajów i świątecznymi 
upominkami, niespodzianką dla 
dzieci było spotkanie z pisarką 
Elżbietą Śnieżkowską-Bielak. 
Artystka przygotowała na tę 
okazję wiersze i bajki związane 
z  Mikołajem, oraz  świętami  
i Bożym Narodzeniem.

Krajewski zauroczył 
przeczytanie kolejnych książek pisarza.

Marek Krajewski zdobył Paszport „Polityki”  
w 2005, Nagrodę Księgarzy „Witryna” za najlepszą 
książkę 2005 roku oraz Nagrodę Wielkiego Kalibru 
dla najlepszej powieści kryminalnej 2003 roku. Wkład 
Krajewskiego w promocję miasta w jego twórczości 
został uhonorowany w czerwcu 2008 roku, gdy 
pisarz został wybrany Ambasadorem Wrocławia.

Jest autorem cyklu o Eberhardzie Mocku:  
Śmierć w Breslau, Koniec świata w Breslau, 
Widma w mieście Breslau, Festung Breslau, 
Dżuma w Breslau, Głowa Minotaura oraz 
cyklu o Jarosławie Paterze napisany wspólnie 
z Mariuszem Czubajem: Aleja samobójców  
i Róże cmentarne.

Wszystkie te książki posiada w swym 
księgozbiorze biblioteka publiczna. Serdecznie 
państwa zapraszamy do ich lektury.

Marzena Wojciechowska

Przebudują 
Młyńską

Bajki na 
Mikołaja

J.K.

Wskrzeszą pociągi
fot. Paweł Rubaj

Pięć samorządów (powiat 
Lwówek Śląski, Lubomierz, Gryfów 
Śląski, Mirsk i powiat Lubań Śląski) 
porozumiało się i razem chcą wskrze-
sić przejazdy pociągów na trasie z 
Lubomierza do Świeradowa-Zdroju. 
Ostatni raz pociągi na tej trasie widzia-
no kilkanaście lat temu. Przez te lata 
z 30-kilometrowej trasy rozkradziono 
kilka kilometrów torów. Część pozara-
stała trawą i drzewkami.

Pierwsze nasze ustalenia doty-
czyły możliwości odbudowy torowi-
ska. Ze wstępnych wyliczeń wynika, 
że pochłonie to nawet 6 milionów 
złotych.  Najgorzej jest na trasie z 
Gryfowa do Mirska. Odbudowa torów 
może tam pochłonąć nawet 3,5 mln 
zł. W najlepszym stanie jest torowisko 
pomiędzy Lubomierzem a Gryfowem. 
Doprowadzenie go do dobrego stanu 

Źródło: Gazeta Wrocławska

może koszto-
wać 1 mln zł.

Starosta lwówecki znalazł już 
nawet pociąg, który mógłby jeździć 
nową trasą. Czeski motoraćek 
prezentuje się okazale i w każdej 
chwili można go kupić.  Lokomo-
tywa z wagonem jest podobna do 
polskiego szynobusu i pochodzi 
z 1946 roku. Kursowałaby ona 
codziennie rano i popołudniem.  
W soboty i niedziele jeździliby turyści, 
a w tygodniu ludzie do pracy lub dzie-
ci do szkół. Zimą narciarze mieliby 
dobre połączenie z koleją gondolo-
wą w Świeradowie, a latem turyści 
mogliby wysiąść na stacji w Mirsku, 
wypożyczyć tu rower, pojechać nim 
do Świeradowa i tam oddać rower. 
Na całej trasie ma nie zabraknąć 
atrakcji dla turystów. Wypożyczalnie 
rowerów mają być na każdej stacji.  
W Lubomierzu jest Muzeum Kar-

gula i Pawlaka, w Gryfowie jezioro,  
a w Mirsku jest wieża widokowa i bę-
dzie wkrótce trasa turystyczna szlakiem 
nieczynnych sztolni. Z niecierpliwością 
czekamy na realizację tych planów.



Kurier Gryfowski - Grudzień 2009 4
Mieczysław Gnach

Jakoś niezgodnie ze swoją na-
turą, listopad obfituje w radosne do 
świętowania okazje. Może to próba 
przełamania nostalgicznego charakteru 
święta rozpoczynającego miesiąc? Może  
z kolei wiara w zbawienną moc długich 
jesiennych wieczorów, podczas których 
można dumać i myśleć nad sobą do 
woli? Niezmiennie od kilku lat moje 
szczere zdziwienie budzi fakt, że oto 
w ponure listopadowe dni świętować 
mamy Światowy Dzień Tolerancji, kilka 
dni później Światowy Dzień Życzliwości.

Trudno nie oprzeć się wrażeniu, 
że deszczowy, w tym roku chorobliwie 
wiosenny listopad, jakoś jednak ze 
stanem naszej tolerancji i życzliwości 
koresponduje. Co prawda zdecydowana 
większość Polaków deklaruje swoją 
otwartość i tolerancyjny stosunek do 

świata, ale ten fakt nie powinien bynaj-
mniej wywoływać fali entuzjazmu…  
Z jakiegoś powodu bowiem na Biennale 
Sztuki w Wenecji w 2009 r., Polskę re-
prezentował projekt „Goście” Krzysztofa 
Wodiczki. Tytułowi goście to najczęściej 
goście nieproszeni- emigranci, którzy 
z różnych stron przybywają do Polski. 
Pochodzą z „gorszej” Europy, Azji, 
Afryki. Za pomocą genialnej projekcji, 
artysta stworzył w Pawilonie Polskim 
iluzję olbrzymich okien, w których ma-
jaczą monstrualne postaci. Żyją wśród 
nas, ale są źle widziani, w najlepszym 
wypadku w ogóle ich nie dostrzegamy. 
Wodiczko w swoim projekcie uczynił ich 
mocno widzialnymi i słyszalnymi. Jest 
chyba coś na rzeczy, a dokładniej na 
naszych polskich sumieniach, skoro taki 
projekt reprezentuje Polskę na arenie 

Ile w nas tolerancji?

Do niedawna chorzy mogli dojechać chodnikiem pod same drzwi 
Przychodni Rejonowej w Gryfowie Śl. (przy szpitalu). Odległość pomiędzy 
słupkami była na tyle duża, że bez trudu można było podwieźć samocho-
dem osobowym chorego mającego problemy z chodzeniem, pod drzwi 
przychodni. Ostatnio zmniejszono odstępy pomiędzy słupkami tak, aby 
samochody nie mogły wjechać na chodnik. Samochody i tak jeżdżą, 
ale po trawniku przed ośrodkiem. Czekam, kiedy pomysłodawca zmniejszy 
odległości pomiędzy słupkami z drugiej strony chodnika (od hotelowca). 
Tam odległość jest większa i samochód wjedzie...  Mam pytania. Jak 
chory i zniedołężniały człowiek może dotrzeć do lekarza w przychodni?  
Z parkingu trochę daleko, a po schodach z drugiej strony przychodni bar-
dzo ciężko. Jak radzą sobie kierowcy transportu sanitarnego (karetek) przywożąc na konsultacje obłożnie chorych? W każdym razie gratuluję pomysłu...                                                                                                                                       

Komu to przeszkadzało?
Listy do redakcji

Pacjent (imię i nazwisko do wiadomości redakcji)

We wrześniu 1991 roku ukazał się pierwszy numer „Kuriera Gryfowskiego”. W pod-
tytule można było wyczytać, że był on wówczas biuletynem samorządu lokalnego. Jego 
ówczesny redaktor, a dzisiejszy burmistrz – Olgierd Poniźnik, w artykule wstępnym 
wskazywał na najważniejsze priorytety w sferze informacyjnej lokalnej gazety. Miała 
ona przede wszystkim przybliżać czytelnikom działalność Rady Gminy i jej statutowych 
komisji, a także ukazywać dorobek oraz problemy gospodarcze, kulturalne, sportowe  
i inne lokalnej społeczności, jak również popularyzować historię miasta i gminy. 

Od tego momentu, nasz miesięcznik (chociaż trzeba zauważyć, że różnie bywało 
z regularnością jego ukazywania się, szczególnie w pierwszych latach wydawania 
periodyku) towarzyszył najważniejszym wydarzeniom z życia gryfowian. Zmieniała 
się również jego szata graficzna, a przede wszystkim kilkakrotnie składy zespołów 
redakcyjnych, ale zawsze „Kurier” był dla swoich czytelników swoistą panoramą 
lokalnych wydarzeń. Nie podlega również jakiejkolwiek dyskusji fakt, że podstawo-
wy przekaz informacyjny dotyczył przede wszystkim problematyki samorządowej. 
Nie jest, broń boże, moją intencją ocena obiektywności naszych poprzedników  

w relacjonowaniu i komentowaniu wydarzeń związanych z działalnością burmistrzów, 
radnych i urzędników gminnych. Gazeta, która była finansowana przez lokalne 
władze narażona często na niezasłużoną krytykę ze strony swoich oponentów, dla 
których często jedynym, a zarazem koronnym argumentem jest opinia o pełnieniu 
roli tuby propagandowej miejscowej władzy, wręcz pisma „dworskiego”. Jako tzw. 
„redaktor”, popełniący już od trzech lat teksty do „Kuriera Gryfowskiego”, a także 
współodpowiedzialny za jego linię programową, mam pełną świadomość, że po-
wyższy osąd może również dotyczyć mnie i obecnego zespołu naszej gazety. 

Chcę raz jeszcze, z całym przekonaniem, podkreślić fakt, że jedyną intencją mojej 
„wędrówki” po zawartości poszczególnych numerów „Kuriera Gryfowskiego” jest uka-
zanie, zdecydowanie subiektywne i wybiórcze, najciekawszych epizodów z życia lo-

Felieton na grudzień

kalnego samorządu. Skądinąd nasuwa się w tym miejscu refleksja, że chyba nadszedł 
już najlepszy moment opracowania monografii gminy, pozwalającej w kompleksowy 
sposób ukazać jej historię po roku 1945. Dotychczasowe dzieje Gryfowa Śląskiego 
zatrzymały się na okresie międzywojennym, a opis wydarzeń powojennych miał 
zdecydowanie ograniczony charakter. Przeszłość ostatnich, blisko siedmiu, dekad, 
czeka w dalszym ciągu na swojego interpretatora. W ostatnich latach Gryfów był „bo-
haterem” kilku znanych mi prac licencjackich, (o magisterskich niestety nic nie wiem), 
które w wycinkowym ujęciu przedstawiały tylko niektóre aspekty funkcjonowania 
gminy. To zdecydowanie za mało, by mówić, że najnowsza lokalna historia doczekała 
się w pełni komplementarnego opisu. W związku z powyższym, pozwolę sobie zasu-
gerować pod rozwagę naszym włodarzom pomysł wydania przedmiotowej monografii 
na 70 lecie zakończenia II wojny światowej. Oczywiście zdaję sobie sprawę, że takie 
przedsięwzięcie wymaga czasu, a przede wszystkim funduszy na prowadzenie badań 
źródłowych, druk, itp. A co o tym pomyśle sądzą czytelnicy Kuriera Gryfowskiego? 
Oczekujemy na państwa głosy i opinie w tej sprawie. 

W kontekście przyszłorocznych wydarzeń politycznych wynikających z kalenda-
rza wyborczego,  warto sięgnąć do opisu najważniejszych wydarzeń z historii nasze-
go samorządu, w tym też powiatowego, a także przypomnieć sobie karty związane 
z wkładem Gryfowian do najnowszej historii polskiego parlamentu. Realizowana po 

roku 1989 transformacja polskiego systemu 
politycznego przyniosła odrodzenie idei sa-

morządności. Upływająca w maju przyszłego roku, dwudziesta rocznica wyborów 
do gryfowskiej Rady Gminy i Miasta jest szczególną okazją do przedstawienia 
głównych zjawisk towarzyszących kształtowaniu się podstaw nowego ustroju,  
a także skutków ekonomicznych, które on niósł ze sobą. Ten pionierski okres jawi 
się w starych numerach naszej gazety w dramatycznych odsłonach, ukazujący 
m.in. kulisy tworzenia powiatu lwóweckiego, różnorakie konflikty wewnętrzne gry-
fowskiej rady, jej zatargi z burmistrzami, a także kontakty międzynarodowe Gryfowa 
Śląskiego i wiele innych wydarzeń i mechanizmów sprawowania władzy lokalnej.

Moim zamysłem jest zachowanie chronologii wydarzeń, poprzez zamknięcie ich 
w ramach poszczególnych kadencji Rady Gminy i Miasta. W numerze styczniowym 
„Kuriera Gryfowskiego” zapoznamy czytelników z wydarzeniami z lat 1990-1994.

międzynarodowej. Co by nie mówić, 
jesteśmy potomkami ksenofobicznej 
sarmackiej braci i pewnych rzeczy  
z mlekiem matki nie wyssaliśmy. Dlatego 
w Polsce, w Warszawie, w Gryfowie tole-
rancji trzeba uczyć, choć to w ogóle jest 
sprzeczne z jej istotą. Bo jeśli rozumieć 
ją jako akceptację innego koloru skóry, 
odmiennego pojmowania świata, religii, 
polityki, to przecież taka odmienność jest 
tak naprawdę normalnością. Bo czyż nie 
jest normalne, że ludzie są różni, inaczej 
myślą i wyglądają? 

Wielki emisariusz tolerancji – Ry-
szard Kapuściński, nasz, rzec można, 
narodowy reporter, z otwartości na 
Innego uczynił swoje życiowe credo. 
Każdy człowiek był dla niego partnerem 
do rozmowy, każdemu się przyglądał. 
Wspólnego mianownika pomiędzy nami 

ludźmi wytrwale szukał we wszystkich 
swoich książkach. W zasadzie każdy 
z jego utworów zamknąć można kon-
kluzją, iż człowiek, niezależnie od tego 
gdzie mieszka, jak wygląda i jaki ma 
światopogląd, jest cały czas ten sam ze 
swoimi lękami, fobiami….

W kontekście Światowego Dnia 
Tolerancji, o Kapuścińskim warto mówić. 
Uczył nas że Inny to nie wróg – przeciw-
nie osobnik wart szczególnej uwagi. Zro-
zumienie Innego jest bowiem warunkiem 
do zrozumienia samego siebie. Wszelka 
nietolerancja jest zaś przypadłością 
ludzi małych i zakompleksionych. Ka-
puścińskiego czytać trzeba, bo pomaga 
zrozumieć współczesny świat. Można to 
potraktować jako propozycję na długie 
jesienno-zimowe wieczory.

Małgorzata Szczepańska

Glossa do historii gryfowskiego samorządu



1. Drogi gminne miejskie:
Gryfów Śląski – Zakład Budżetowy Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gryfowie Śląskim –  
ul. Kolejowa 42 – Kierownik Zakładu – pani Elżbieta Bil – tel. kom; 693-753-088. 
Sekretariat ZBGKiM: (075) 781–34–12 lub (075) 781–24–84
2. Drogi gminne zamiejskie:
∙ Sołectwo Krzewie Wielkie – Krzysztof Czajkowski, Krzewie Wielkie 67, tel. (075) 789–16–36 lub
661-197-938, 
∙ Sołectwo Wieża – Tomasz Krawczyk, Wieża 12, tel. (075) 781–25–12, 665-243- 503 lub 
669-369-305, 
∙ Sołectwo Młyńsko – Andrzej Stec, Młyńsko 63a, tel. (075) 781–46–28 lub 501-666-951, 
∙ Sołectwo Rząsiny – Andrzej Midek, tel. (075) 784- 41- 98 lub 661-197-936,
∙ Sołectwo Ubocze – Edward Nestman, Ubocze 34, tel. (075) 781–29–24 lub 693-539-932
∙ Sołectwo Wolbromów - Eugeniusz Kumoś, Wolbromów 7, tel. (075) 784–79–62 lub 669-066-315
3. Drogi powiatowe na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski

Wszystkie drogi powiatowe na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski są w utrzymaniu Zarządu 
Dróg Powiatowych we Lwówku Śląskim przy ulicy Ogrodowej 1. 
Telefony kontaktowe:
1. Zarząd Dróg Powiatowych – (075) 782-26-10 lub (075) 782-24-16
2. Kierownik ZDP Marek Makowski – tel. kom. 0-502-360-907
3. Służba Drogowa – (075) 713-63-94 
4. Kierownik SD Bogdan Kiezik – tel. kom. 0- 502-360-927
5. St. specjalista ds. dróg i mostów – (075) 782-26-10, tel. kom. 0-507-151-024
Firma odpowiedzialna za zadanie:
Transport Roboty Ziemne s.c., Stanisław Mrozik & Tomasz Mro-
zik, Mojesz 11A, 59-600 Lwówek Śląski
Tel. (075)782-46-42
4. Drogi wojewódzkie na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski

Za zimowe utrzymanie dróg wojewódzkich nr 361 Krzewie Wielkie – Granica Państwa i 364 Gryfów – Lwówek Śląski na terenie Gminy i Miasta Gryfów 
Śląski odpowiedzialny jest Obwód Drogowy w Gradówku – tel. Lwówek Śl. (075) 784-42-76. Osobiście odpowiedzialny za zimowe utrzymanie dróg na 
Obwodzie Drogowym w Gradówku jest kierownik Ryszard Młyńczyk – tel. kom. 0-609-990-926 

Za zimowe utrzymanie drogi wojewódzkiej nr 360 Gryfów Śląski - Świecie na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski odpowiedzialny jest Powiato-
wy Zarząd Dróg w Lubaniu ul. J. Dąbrowskiego 29C tel.(075) 646-37-50. Osobiście odpowiedzialny za zimowe utrzymanie drogi wojewódzkiej nr 360 
Gryfów Śląski – Świecie jest kierownik Anna Storczek tel.(075) 646-37-50 lub tel. kom. 604-981-595 
5. Drogi krajowe na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski

Za zimowe utrzymanie drogi krajowej na terenie Gminy i Miasta Gryfów Śląski odpowiada Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad, Oddział 
we Wrocławiu, Rejon w Lubaniu ul. T.Kościuszki 26
Telefony kontaktowe: Rejon w Lubaniu - (075) 722-20-41, Baza Materiałowa Piechowice – (075) 761-22-51
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OGŁOSZENIE
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej 

w Gryfowie Śląskim, ogłasza licytację zaproszenia do 
wzięcia udziału w wyjeździe studyjnym do Parlamentu 
Europejskiego w 2010 roku. Zaproszenie obejmuje 
przejazd luksusowym autobusem na trasie Wrocław 
- Bruksela (lub Strasburg) – Wrocław, 2 noclegi ze 
śniadaniem w hotelu, wizytę w Parlamencie Euro-
pejskim oraz w jeszcze jednej instytucji europejskiej 
lub unijnej oraz zwiedzanie miasta. Kwota uzyskana  
z licytacji będzie stanowiła część środków niezbędnym 
do zakupu biofeedbacku narzędzia umożliwiającego 
trening pracy mózgu.

Jednocześnie informuję, że zaproszenie zostało 
przekazane przez Panią Poseł Lidię Geringer De 
-Oedenberg. Propozycje deklarowanej kwoty (mini-
malna stawka 400 zł), prosimy przesłać w terminie do 
31-go grudnia na adres: 

Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna, 
ul. Kolejowa 45, 59-620 Gryfów Śląski.

	 	 Dyrektor Poradni – Jolanta Jaworska

                            Szanowny Panie Burmistrzu

Dziękujemy za dotrzymanie słowa i dokoń-
czenie inwestycji odwadniającej w Uboczu. 
Rów i przekop wykonane na początku lipca tego 
roku, przeszły chrzest bojowy w czasie ostatnie-
go huraganu, który bardzo dał nam się we zna-
ki 23/07. Woda, naprawdę, rwała jak wzburzona 
rzeka przez nasze pole tj. przez rów, który wy-
wiązał się z zadania – nikt nie został zalany!

Z podziękowaniami właściciele gospodar-
stwa Ubocze 178

Anna i Phil Davis

***
                Olgierd Poniźnik   

        Burmistrz Miasta i Gminy Gryfów Śląski
 

My, mieszkańcy domu nr 1, 2, 3, 4 przy ulicy Si-
korskiego, bardzo dziękujemy za pozytywne rozpa-
trzenie naszej prośby, za podjęcie decyzji, a następ-
nie wykonanie kanalizacji sanitarnej. Kanalizacja ta 
umożliwiła nam likwidację szamb przydomowych.

Dziękujemy i życzymy Panu dalszych takich po-
myślnych działań, które przynoszą radość i zado-
wolenie, a Panu satysfakcję w pełnieniu zaszczyt-

PODZIĘKOWANIAZimowe utrzymanie dróg na 
terenie Gminy i Miasta Gryfów 

Śląski w sezonie 2009–2010

W listopadzie odeszli 

Witold Hasiuk
Przewodniczący Koła Kombatantów i Byłych  
Więźniów Politycznych w latach 2001-2009.

Akowiec, zesłaniec, repatriant, autor publikowanego  
w częściach w Kurierze Gryfowskim pamiętnika 

„Dwie brzozy i krzak bzu”.

Tadeusz Podolski
Nauczyciel, wieloletni dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2  

w Gryfowie Śl. Były działacz Ruchu Ludowego, 
wiceprzewodniczący Rady Narodowej Miasta  

i Gminy Gryfów Śląski i przewodniczący komisji oświaty.

Na zawsze pozostaną w naszej pamięci

Z poważaniem
Henryk Wyrazik, Albert Kwass, 

Andrzej Dudzik, Genowefa Zabielska
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Uroczystość 11 listopada
11 listopada w Gryfowie Śląskim odbyły się 

uroczystości upamiętniające 91 rocznicę odzy-
skania przez Polskę niepodległości. Mszę Świętą 
w intencji Ojczyzny odprawił w Kościele pw. św. 
Jadwigi Śląskiej ksiądz dziekan Krzysztof Kurzeja. 
W tym roku z uwagi na remont elewacji Ratusza 
i przysłonienie pomnika elementami rusztowa-
nia nie odbyło się tradycyjne składanie wieńców  
i kwiatów. Zmieniono kierunek przemarszu – pocz-
ty sztandarowe wraz z mieszkańcami Gryfowa, de-
legacjami instytucji oraz organizacji – poprzedzone 
orkiestrą dętą - przeszły od Kościoła do Gimna-
zjum. W auli Gimnazjum wszyscy zebrani wysłu-
chali okolicznościowego wystąpienia Olgierda Po-
niźnika - Burmistrza Gryfowa Śląskiego i następnie 
oglądali piękny i wzruszający montaż poetycko – 
muzyczny (więcej na stronie 13). Po zakończeniu 
tej części uczestnicy uroczystości spędzili czas na 
spotkaniu herbaciano – kawowym. W imieniu gry-
fowskiego samorządu składam serdeczne podzię-
kowania osobom, które wniosły swój wkład pracy 
w organizację tej uroczystości, a w szczególności 
delegacjom i pocztom sztandarowym związków, 
organizacji i instytucji, dyrektorkom Gimnazjum 
i Miejsko–Gminnego Ośrodka Kultury oraz ich 
pracownikom, a także młodzieży występującej  

Zebrania wiejskie
Od trzech lat po opracowaniu projekt budżetu 

na następny rok odbywają się zebrania wiejskie 
we wszystkich siedmiu sołectwach naszej gminy. 
W tym roku zostały zaplanowane na 6 grudnia 
(Rząsiny, Wolbromów, Ubocze) i 13 grudnia 
(Młyńsko, Krzewie Wielkie, Proszówka i Wieża). 
Na spotkaniach burmistrz przedstawi informację 
o realizacji zadań w 2009 roku z zaznaczeniem 
tych, które zostały wykonane w danym sołectwie 
oraz plan działań i zamierzeń na 2010 rok.

Szerszą informację o zebraniach wiejskich 
przedstawimy w styczniowym wydaniu „Kuriera 
Gryfowskiego”.

Podziękowanie
Składam bardzo serdeczne podziękowania 

kierownikom i dyrektorom gminnych jednostek 
organizacyjnych oraz ich współpracownikom,  
a także pracownikom Urzędu Gminy i Miasta  
w Gryfowie Śląskim za życzliwość i bardzo do-
brą, twórczą współpracę przy realizacji wszyst-
kich zadań publicznych realizowanych przez 
gryfowski samorząd w 2009 r.

w montażu poetycko – muzycznym, pracującej 
pod kierunkiem pani Elżbiety Ryby i pana Macieja 
Styszyńskiego. Szczególne podziękowania skła-
dam ks. Krzysztofowi Kurzei za odprawienie Mszy 
św. i piękną, patriotyczną homilię.

 Aby Święta Bożego 
Narodzenia były bliskością 

i spokojem a Nowy Rok 
– dobrym czasem

Niech piękno Świąt Bożego 
Narodzenia przyniesie Państwu 

w darze to co najcenniejsze 
– zdrowie, serdeczność 

najbliższych, oczekiwaną 
radość i kojący spokój.

Nowy 2010 Rok natomiast 
niech obdarzy Was w swej 
hojności wszelkim dobrem, 
pomyślnością i szczęściem.

                
       Radości, Miłości 

i Nadziei życzy
					   
	 Jerzy Andrzejczak

Sekretarz  UGiM
Gryfów Śląski

Młodzi obradowali

PODZIĘKOWANIE
Panu Januszowi Niebieszczańskie-

mu właścicielowi firmy ABI-POL z Pro-
szówki serdeczne podziękowania za za 
wykonanie kuli z piaskowca, która zo-
stała umieszczona przy  wejściu głów-
nym do Ratusza w Gryfowie Śląskim

                                składa
                Burmistrz Gminy i Miasta
                      Olgierd PoniźnikPrezydium w komplecie: D. Krukowska, E. Kuczyński, K. Aleksandrowicz, O. Rybski.

Sekretarz UGiM
Jerzy Andrzejczak

1 grudnia odbyła się pierwsza w II kadencji, inauguracyjna sesja Młodzieżowej Rady Gminy i Miasta 
Gryfów Śląski. Poza młodzieżą w sesji uczestniczyli przewodniczący Rady Miejskiej Robert Skrzypek, 
radny – koordynator do spraw młodzieżowej rady Dariusz Wojciechowski, przedstawicielka gimnazjum 
Marta Nowak oraz sekretarz urzędu Jerzy Andrzejczak i burmistrz Olgierd Poniźnik. Po uroczystym złoże-
niu ślubowania rada rozpoczęła obrady. W wyniku głosowań wyłoniono Prezydium oraz Komisję Rewizyj-
ną Rady Młodzieżowej. Przewodniczącym został Ernest Kuczyński, jego zastępcami Dorota Krukowska  
i Krzysztof Aleksandrowicz. Funkcję sekretarza powierzono Oliwierowi Rybskiemu, a Komisję Rewizyjną 
tworzą Bartłomiej Białojański (przewodniczący), Piotr Borkowski i Magdalena Kostrzewa. Kończąc 
sesję radni podjęli stosowne uchwały, w których potwierdzili wyniki przeprowadzonych wyborów.

Nowo wybrane prezydium oraz pozostali członkowie Rady przyjęli życzenia owocnej pracy, które złożyli obecni 
na sesji goście. Burmistrz Olgierd Poniźnik raz jeszcze gratulując wyraził nadzieję, że ta kadencja będzie pracowita. 
Poprosił o udział Rady w życiu społecznym gminy oraz zaangażowanie na rzecz całej młodzieży. Obiecał, że zarów-
no on jak i inni pracownicy oraz radni Rady Miejskiej są do ich dyspozycji. Dariusz Wojciechowski

fot. Paweł Rubaj

fot. Paweł Rubaj



                             Kiedy masz jakieś
                                 wątpliwości, idź do             

              biblioteki

                 Wszystkim naszym  
           Czytelnikom zdrowych i 

wesołych Świąt Bożego Narodze-
nia, dobrej książki pod choinkę a w 

Nowym Roku dużo czasu na czytanie 
i jak najczęstszych spotkań między 

regałami życzą
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Honorowe krwiodawstwo nie jest w na-
szym kraju zjawiskiem masowym. Dlatego 
też docenić należy inicjatywę mieszkańców 
naszego powiatu, który przoduje w rankingach 
krajowych. Uczniowie ZSOiZ aktywnie reagują 
na apele Polskiego Czerwonego Krzyża. Tydzień 
Honorowych Dawców Krwi, który obchodzono 
w dniach 22-27 listopada, był świetną okazją do 
uhonorowania młodych krwiodawców. 

Niewątpliwą atrakcją tych uroczystości 

W ostatnim dniu listopada radni 
uczestniczyli w sesji nadzwyczaj-
nej. Była to już XXXV sesja obecnej 
kadencji, zwołana na wniosek bur-
mistrza w związku z koniecznością 
podjęcia dwóch uchwał. Pierwsza  
z nich dotyczyła zmian w tegorocz-
nym budżecie i była podyktowana 
uzyskaniem dodatkowych środków 
oraz poniesieniem wydatków zwią-
zanych między innymi z budową 
hali sportowej przy SP w Gryfowie 
Śląskim, sfinansowaniem doku-
mentacji na remonty dróg w so-
łectwach Ubocze, Krzewie Wielkie 

18 listopada w siedzibie orga-
nizacji pozarządowych, w gryfow-
skim ratuszu, miały miejsce nieco-
dzienne warsztaty. Zakład Utylizacji Odpadów Komunalnych IZERY Sp. z o.o. oraz Fundacja Ekologiczna „Zielona Akcja” zorganizowali warsztaty dla ani-
matorów selektywnej zbiórki i przydomowego kompostowania w ramach projektu pn.”Rady na bioodpady – kampania informacyjno-edukacyjna w za-
kresie zagospodarowania bioodpadów” finansowanego przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. W szkoleniu uczestniczyli 
nauczyciele, sołtysi, radni, pracownicy jednostek organizacyjnych gminy.

Celem warsztatów było przygotowanie uczestników do prowadzenia praktycznej edukacji i informowania o zagadnieniach odpadów w środowiskach 
lokalnych. Były one prowadzone niekonwencjonalnymi metodami, m.in. uczestnicy mieli okazję osobiście posegregować odpady (co wcale nie okazało 
się takie łatwe) oraz zapoznać się z budową i funkcjonowaniem prawidłowo wykonanego kompostownika. 
Przy okazji wyszło na jaw, że nie każde „szkło” jest ze szkła i nie każdy plastik nadaje się do recyklingu. W najbliższym czasie postaramy się w Kurierze 
szerzej opisać poruszane podczas warsztatów tematy.  

To i owo o pracy Rady Miejskiej
i Młyńsko oraz dofinansowanie wy-
datków związanych z budową drogi 
w Wieży i Wolbromowie, zakupem 
serwera wraz z oprogramowaniem, 
zakupem energii na oświetlenie 
dróg i placów w gminie oraz do-
finansowaniem remontu ratusza. 
Druga była w sprawie podjętej w 
październiku uchwały o stawkach 
i zwolnieniach w podatku od 
nieruchomości, do której wkradło 
się błędne określenie – niezgodne 
z ustawą o podatkach i opłatach 
lokalnych.

Nie każde szkło ze szkła
Dariusz Wojciechowski

Dariusz Wojciechowski

„Ratuj życie. Odwagi !”
- happening w gryfowskim ZSOiZ

Mateusz Dam - najbardziej zasłużony młody krwiodawca odbiera nagrodę z rąk prezesa Zarządu  
Rejonowego PCK Krystyny Kwaśny.

był happening zorganizowany przez młodzież 
liceum. Przedstawiono w nim m.in. symulację 
akcji ratowania życia poprzez oddanie krwi. 
Sugestywny przekaz obrazu i dźwięku wywarł 
duże wrażenie na publiczności. W akcję został 
zaangażowany przewodniczący Rady Miejskiej 
Robert Skrzypek, który wcielił się w rolę ratow-
nika medycznego. Przyszło mu to oczywiście  
z łatwością, bo jak wiadomo od lat pracuje wła-
śnie w tym zawodzie.

Nasi kochani czytelnicy!
Szczęście polega na tym, aby mieć  
co robić, aby mieć kogo kochać,  

aby mieć w co wierzyć

Niech te święta będą jasne, 
ciepłe i pełne śmiechu, 
niech wypełnią Wasze 

serca radością, 
a w Nowym Roku -  
samych szczęśliwych  

kart od losu

 życzy Wam 
 Redakcja 
 Kuriera 

Gryfowskiego  

Wszystkim Mieszkańcom 
Gminy Gryfów Śląski skła-
damy życzenia spokojnych 
i radosnych Świąt Bożego 
Narodzenia oraz pomyśl-
ności i sukcesów w Nowym 
2010 Roku.

Radni Rady Miejskiej 

2010

Mike Yaconelli

(Joanne K. Rowling)

M.Sz.

pracownicy biblioteki
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III Transgraniczny Konkurs o Integracji Europejskiej „Co nas łączy, a co nas dzieli?”
Adresatem są uczniowie szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych Republiki Federalnej Niemiec i Republiki Czeskiej, ze szczególnym uwzględnieniem miast 

partnerskich Gryfowa Śląskiego: Bischofswerdy (RFN) i Raspenavy (Republika Czeska) oraz województwa dolnośląskiego. Celem konkursu jest zainteresowanie 
uczniów problemami integracji europejskiej i współpracy przygranicznej młodzieży Polski, Niemiec i Czech. 
Uczestnikami są osoby indywidualne w 2 kategoriach: gimnazja oraz szkoły ponadgimnazjalne
Organizatorami konkursu są:
∙ Szkolny Klub Europejski w Zespole Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim
∙ Biblioteka Publiczna Gminy i Miasta Gryfów Śląski ul. Kolejowa 33A
∙ Społeczne Biuro Informacyjne posła do Parlamentu Europejskiego Lidii Gerniger de Oedenberg Gryfów Śląski, ul. Kolejowa 45

Uczestnicy piszą esej na temat: Co nas łączy, a co nas dzieli? (czy integracja europejska nie stanowi zagrożenia dla tożsamości narodowej). Projekt nie 
powinien przekraczać 5 stron formatu A-4. Prace (druk lub na nośniku elektronicznym) wraz z kartą zgłoszeniową (załącznik nr 1) powinny zostać przysłane w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 15.03.2010 r. na adres: Szkolny Klub Europejski w ZSOiZ im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim, ul. Kolejowa 16, 
59-620 Gryfów Śląski.

Ogłoszenie wyników nastąpi w kwietniu 2010r. w Zespole Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim.  

III Powiatowy i II Dolnośląski Konkurs na Temat Unii Europejskiej 
„Współpraca na forum europejskim, jako czynnik pogłębiania procesu integracji naszego kontynentu”

Adresatem są uczniowie szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych z terenu województwa dolnośląskiego, ze szczególnym uwzględnieniem 
powiatu lwóweckiego. Celem konkursu jest zainteresowanie uczniów zasadami i mechanizmami działania współpracy instytucji, organizacji i osób fizycznych w 
zakresie współpracy europejskiej z uwzględnieniem inicjatyw i działań oddolnych (np. współpraca młodzieży i szkół w ramach programów europejskich, współ-
praca miast partnerskich itp.) Uczestnikami są osoby indywidualne lub zespoły szkolne w trzech kategoriach:  
szkoły podstawowe, gimnazja, szkoły ponadgimnazjalne.
Organizatorami konkursu są:
∙ Szkolny Klub Europejski w Zespole Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim
∙ Społeczne Biuro Informacyjne posła do Parlamentu Europejskiego Lidii Gerniger de Oedenberg Gryfów Śląski, ul. Kolejowa 45

Zadaniem uczestników jest przygotowanie prezentacji multimedialnej związanej z tematem niniejszego konkursu. Prace na nośniku elektronicz-
nym w formacie PowerPoint wraz z kartą zgłoszeniową (załącznik nr 1) powinny zostać przysłane w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15.03.2010 r.  
na adres: Szkolny Klub Europejski w ZSOiZ im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim, ul. Kolejowa 16, 59-620 Gryfów Śląski.
Ogłoszenie wyników nastąpi w kwietniu 2010 r. w siedzibie organizatora. 

Patronat honorowy nad oboma konkursami objęli: Poseł do Parlamentu Europejskiego – Lidia Geringer de Oedenberg oraz Burmistrz MiG Gryfów Śląski – Olgierd 
Poniźnik. Patronat medialny sprawuje redakcja „Kuriera Gryfowskiego” (podstawowe informacje znajdują się na stronie www.zsoiz.gryfow.pl).

Nagrodami dla zwyciezców obu konkursów są upominki rzeczowe oraz przedmioty reklamowe Unii Europejskiej. Najlepsze prace zostaną opublikowane na stronach inter-
netowych: posła do Parlamentu Europejskiego Lidii Geringer de Oedenberg: www.europosparl.eu.int, www.lgeringer.pl, Miasta i Gminy Gryfów Śląski: www.gryfow.pl, Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim: www.zsoiz.gryfow.pl

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcja, grono pedagogicz-

ne, społeczność uczniowska Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących 
i Zawodowych im. Jana Pawła II  
w Gryfowie Śląskim serdecznie dzię-
kują panu Edwardowi Stankow-
skiemu za bezpłatne wypożyczenie 
rusztowania, dzięki któremu można 
było wykonać prace malarskie  
w budynku przy ul. Kolejowej 16.

Najserdeczniejsze życze-
nia świąteczne i noworocz-
ne dla burmistrza, radnych 
Rady Miejskiej, koleżanek 
i kolegów oraz mieszkań-
ców gminy Gryfów Śląski 
składają

Prezes Lidia Gałucha
     i Zarząd Miejsko-Gminny   

PSL

6 i 7 listopada na terenie gminy 
Gryfów Śl. odbywały się III Ogólnopol
skie Marsze na Orientację. W dwu
dniowych zmaganiach wystartowało 
183 zawodników.

Ta dwudniowa impreza jest punkto-
wana do ostatniej rundy Pucharu Dol-
nego Śląska w marszach na orientację. 
Zawody odbywały się w czterech kate-
goriach – kategoria TS (seniorzy), TJ 
(juniorzy – młodzież do szkół średnich), 
TM (dzieci ze szkół gimnazjalnych) i TD 
(szkoły postawowe). Dzieci i młodzież 

miały do odbycia dwa etapy dzienne  
w lasach w okolicy Gryfowa. Natomiast 
seniorzy i juniorzy trzy etapy – jeden 
nocny z piątku na sobotę i dwa w dzień –  
w lasach między Uboczem a Rząsina-
mi. Celem imprezy była przede wszyst-
kim popularyzacja marszów na orienta-
cję pośród dzieci i młodzieży. Biegi na 
orientację to poza sportową rywalizacją 
również nauka posługiwania się kom-
pasem oraz czytania mapy. W impre-
zie udział wzięli zawodnicy z całej Pol-
ski m.in. ze Szczecina, Wrocławia, Bol-

kowa i Twardogóry. Nie zabrakło rów-
nież przedstawicieli naszego regionu 
– z Lubania, Radogoszczy, Zgorzel-
ca, Świeradowa-Zdroju, Lwówka Śl.  
i oczywiście Gryfowa Śl. Kierownikiem 
Zawodów była Mariola Kotowicz, sę-
dzią głównym Wojciech Król, a patro-
nat honorowy nad wydarzeniem objął 
burmistrz Gryfowa Olgierd Poniźnik.

Uroczyste zakończenie zawodów 
odbyło się w gryfowskiej SP w obec-
ności gospodarzy Dariusza Zatoń-
skiego- Dyrektora Szkoły Podstawo-

wej oraz burmistrza Ol-
gierda Poniźnika, któ-
rzy uhonorowali naj-
lepszych zawodników 
w poszczególnych ka-
tegoriach.

Organizatorami III Ogól-
nopolskich Marszów 
na Orientację był PTTK 
Oddział Ziemi Lwówe-
ckiej we Lwówku Śl., 
Urząd Gminy i Miasta w 
Gryfowie Śląskim, Sta-
rostwo Powiatowe we 
Lwówku ŚL, Szkoła Pod-
stawowa w Gryfowie Śl. 
i Zakład Piekarniczo-Cu-
kiemiczy „Krasucki”.

Marsz O Złoty Liść Jesieni
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Wybitny polski socjolog – Stanisław 
Ossowski wprowadził rozróżnienie na oj-
czyznę ideologiczną i prywatną. Przez to 
pierwsze pojęcie rozumiał całość terytorium 
narodowego, z którym czujemy się zwią-
zani poprzez fakt bycia członkiem danego 
narodu i przynależności do danej kultury. 
Natomiast ojczyzną prywatną, zwaną też 
„małą ojczyzną” jest okolica, nasza wieś, 
nasze miasta, a także zamieszkanie w ja-
kimś wyodrębnionym regionie, np. w dolinie 
rzeki Kwisy. Z tymi miejscami czujemy się 
mocno związani, ponieważ stamtąd po-
chodzimy, a przede wszystkim, ze względu 
na bliskich nam ludzi, czy też krajobraz, 
czujemy z nimi, trudną często do wyraże-

Ile w nas „gryfowskości”?

Mieczysław Gnach

Największym marzeniem 5-letniej, 
chorej Jessici był wyjazd do zaczarowa-
nego zamku. Marzenie spełniła Funda-
cja Mam Marzenie oddział we Wrocła-
wiu. 25 listopada Jessica przyjechała do 
zaczarowanego zamku (zamek Czocha). 
Do szkoły magii przywiozła ją bryczka za-
przężona w parę koni... Tak zaczęła się 
przygoda, w trakcie której działy się rze-
czy niezwykłe. Jessica poznała zakamar-
ki zamku, obejrzała pokaz magii w wyko-
naniu wróżek, z których jedna wyczaro-
wała ciepły śnieg na dziedzińcu. Na dru-
gi dzień bryczką dziewczynka pojechała 
do domku gajowego (Szałas pana Mular-
czyka koło Złotego Potoku). Koło szała-
su Jessica posadziła swoje własne, ma-
giczne drzewko i obejrzała okolicę (m.in. 
miejsce, gdzie czarodzieje ścigają się na 
miotłach).

Oczywiście to tylko skrót, tego 
wszystkiego, co działo się na zamku i w 
szałasie, nie da się bowiem opisać tego 
co przeżyła dziewczynka. To dzięki wo-

lontariuszom Fundacji spełnia się dzie-
cięce marzenie – powstaje łańcuch ludzi 
dobrej woli, który pozwala przeżyć dzie-
cku i jego rodzinie niezapomniane chwile 
i oderwać się choć na moment od tragicz-
nej rzeczywistości. 

Do tych sponsorów dołączyły osoby 
z terenu Gryfowa Śląskiego i okolic. Fun-
dacja składa serdeczne podziękowania:
 ∙ panom Zygmuntowi Mularczykowi  
i Henrykowi Kamykowi, którzy udo-
stępnili bryczkę i miejsce do zorganizo-
wania drugiej części marzenia,
 ∙ córce pana Mularczyka Indze za pysz-
ną zupę, za drzewko, uśmiech na twarzy 
i wielkie serce.

Mam marzenie to fundacja mają-
ca na celu spełnianie marzeń chorych 
dzieci cierpiących na choroby zagrażają-
ce ich życiu. Każdy może pomóc. Więcej  
o spełnionym marzeniu Jessici oraz sa-
mej organizacji na: www.mammarze-
nie.org

Spełnione marzenie Jessici

narodów, co w efekcie jest źródłem konflik-
tów. Amerykański socjolog, Karl Deutsch, 
autor głośnej książki „Nacjonalizm i jego al-
ternatywy” uważa, że zagrożenia nacjona-
lizmem można przezwyciężyć, odchodząc 
od podtrzymywania wizerunku narodu, jako 
wspólnoty kulturowo-etnicznej. Zamiast 
tego pojęcie narodu powinno być utożsa-
miane z obywatelstwem danego państwa. 
Zamiast narodów „etnicznych”, jak np. 
Polski, mielibyśmy do czynienia z naroda-
mi „politycznymi”. Zmieniłby się wówczas 
charakter patriotyzmu – z miłości wobec 
własnego narodu, przekształciłby się on  
w lojalność wobec państwa, zaangażowa-
nia wobec jego instytucji, a także swoiście 
pojmowanej odpowiedzialności za jego roz-
wój cywilizacyjny, czy też kulturowy. Posta-
wa emocjonalna zmieniłaby się w postawę 
racjonalizmu.

Rocznica odzyskania przez Polaków 
niepodległości była przyczynkiem do zada-
nia moim uczniom w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących i Zawodowych im. Jana Pawła 
II w Gryfowie Śląskim pytania o sens patrio-
tyzmu na początku XXI wieku. Okazją ku 
temu, oprócz rocznicowych wydarzeń 1918 

roku, była realizacja przeze mnie tematów 
dotyczących problematyki narodowej,  
w ramach lekcji historii i wiedzy o społeczeń-
stwie w drugich klasach Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. Młodzi ludzie zaprezentowali 
wiele zaskakująco świeżych interpretacji 
pojmowania patriotyzmu, zdecydowanie 
odbiegających od często spotykanych  
w literaturze przedmiotu stereotypowych 
definicji podręcznikowych. Wielu z nich pod-
kreśla swoiście edukacyjną funkcję historii 
narodowej, a ich zdaniem, przywoływanie 
ważnych dat, chwalebnych momentów  
z dziejów narodu i państwa to niepowtarzal-
na okazja do wzbudzania wśród młodzieży 
postawy patriotycznej. Niektórzy podkreśla-
ją, że jakiekolwiek pozytywne zaangażo-
wanie wobec własnego narodu powinno 
wynikać z oczywistego w ich mniemaniu 
faktu urodzenia na polskiej ziemi. Duża 
grupa uczniów akcentuje potrzebę po-
wszechnego wyrażania autentycznej dumy 
z dokonań i sukcesów naszych rodaków na 
arenie międzynarodowej. W jednej z wypo-
wiedzi można było przeczytać, że „nie wy-
padliśmy, jako Polacy przysłowiowej sroce 
spod ogona”. Autentyzm poglądów wyraża-
nych przez młodych ludzi z gryfowskiej ZSZ 
zawiera się w przekonaniu, że współczes-
ny patriotyzm należy również pojmować, 
jako uczciwe, solidne wykonywanie przez 
każdego z nas swoich obowiązków zawo-
dowych, a także, jako nieustanna troska  
o najbliższych, a także o otoczenie, w któ-
rym żyjemy. Jednocześnie nie wahają się 
mocno akcentować gorzkiej konstatacji, 
że coraz trudniej przychodzi im rozumieć 
własny kraj, w którym rządzący nami po-
litycy wikłają się w gorszące spory, afery,  
a skandale „wybuchają” coraz częściej. 
Uważają, że państwo, które nie stwarza 
swoim obywatelom szans na normalne  
i godziwe życie, gdzie równocześnie do-
minuje prywata i interesowność tzw. „elit” 
nie ma moralnego prawa żądać od swoich 
obywateli potencjalnych ofiar. 

Powyższe refleksje nie mają oczywiście 
ambicji interpretacji zjawiska patriotyzmu 
na gruncie socjologii. Są jedynie drobnym 
przyczynkiem do spojrzenia na postawy ge-
neracji siedemnasto – osiemnastolatków, co 
może być użyteczne w pracy wychowawczej 
nauczycieli.

nia, metafizyczną więź. O naszym miejscu 
na ziemi wielokrotnie w tym roku pisaliśmy  
w „Kurierze Gryfowskim”, co upoważnia 
mnie do posługiwania się neologizmem 
słownym, na wyrażanie postawy wobec 
„lokalnej ojczyzny” – „gryfowskość”.

Tylko mały krok dzieli postawę patrio-
tyczną od nacjonalizmu. To on nakazuje 
trwać w przekonaniu, że własny naród jest 
zawsze najlepszy. W związku z tym można 
i należy walczyć o jego interesy kosztem 
innych wspólnot etnicznych. Patriotyzm 
umożliwia współpracę między narodami, 
zaś postawa nacjonalistyczna wyzwala 
dążenia do dominacji, utrzymywania się 
niechęci, a nawet wrogości wobec innych 
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Kontynuując przedstawianie „ga-
lerii” techników funkcjonujących   
w Zespole Szkół Ogólnokształcących 
i Zawodowych im. Jana Pawła II   
w Gryfowie Śląskim, prezentujemy 
gimnazjalistom i ich rodzicom zalety 
nauki w Technikum Ekonomicznym. 
W każdym przedsiębiorstwie, firmie  
i urzędzie, dział ekonomiczny jest 
najważniejszą komórką organizacyj-
ną. Do jej prawidłowego funkcjono-
wania potrzebni są fachowcy, po-
siadający odpowiednie umiejętności  
i wiedzę. Dlatego technik ekonomista 
jest zawodem z przyszłością.   

Absolwent technikum ekono-
micznego jest przygotowany do pra-
cy w: przedsiębiorstwach produk-
cyjnych, usługowych i handlowych, 
urzędach administracji państwowej 
i samorządowej, bankach, urzędach 
skarbowych, biurach doradztwa po-
datkowego, sekretariatach i kancela-
riach, agencjach celnych. Jest przy-
gotowany również do rozpoczęcia  
i prowadzenia własnej działalności 
gospodarczej. Zna bowiem procedu-
ry formalno-prawne związane z sa-
mozatrudnieniem i mając pomysł na 
prowadzenie biznesu, w pełni orien-
tuje się jak funkcjonować  w otocze-
niu konkurencyjnym.

Uczniowie technikum ekono-
micznego zdobywają wiedzę z zakre-
su ekonomiki i organizacji przedsię-
biorstw, mikro i makroekonomii, ra-
chunkowości, statystyki, elementów 
prawa. W ramach cyklu kształcenia, 
uczniowie odbywają praktykę zawo-
dową np. w administracji państwo-
wej i samorządowej, bankach, przed-
siębiorstwach, podmiotach gospo-
darczych, co niewątpliwie daje im 
podstawy zdobywania umiejętno-
ści praktycznych, przydatnych pod-
czas podejmowania pracy zawodo-
wej. Czteroletni okres nauki kończy 
się egzaminem maturalnym i egza-
minem potwierdzającym kwalifikacje 
zawodowe. Uczeń po zdaniu egzami-
nów otrzymuje świadectwo matural-
ne oraz dyplom potwierdzający uzy-
skanie kwalifikacji w zawodzie tech-
nik ekonomista. 

Po ukończeniu technikum absol-
wenci  mają możliwość kontynuowa-
nia nauki na studiach wyższych o kie-
runkach: ekonomia, finanse i banko-
wość, zarządzanie i marketing, sto-
sunki gospodarcze. Wielu absol-
wentów naszej szkoły zajmuje obec-
nie stanowiska w firmach oraz insty-

tucjach lokalnych. Niektórzy z nich 
podjęli inicjatywę założenia własnej 
działalności gospodarczej. Wśród 
nich wielu zdecydowało się na konty-
nuację nauki w szkołach pomatural-
nych lub uczelniach wyższych.

Absolwent technikum ekono-
micznego ma umożliwiony start w 
świat biznesu, nie boi się założyć 
własnej firmy. A ponadto:
 ∙ efektywnie i profesjonalnie znaj-
dzie wymarzoną pracę,
 ∙ dłuższy tok nauki przygotuje go 
lepiej do matury,
 ∙ ma ułatwiony start na studia eko-
nomiczne,
 ∙ zdobywa wykształcenie ekono-
miczne, które jest obecnie bardzo 
poszukiwane na rynku pracy,
 ∙ ma możliwość poznania wielu 
ciekawych ludzi.

W wyniku realizacji kształce-
nia w zawodzie, absolwent nabiera 
umiejętności:
 ∙ posługiwania się dokumentacją 
dotyczącą ekonomii i prawa gospo-
darczego,
 ∙ redagowania umów gospodar-
czych i sprawozdań ekonomicz-
nych,

 ∙ analizy ekonomicznej wskaźników 
gospodarczych w zakresie funkcjo-
nowania indywidualnej jednostki, 
jak i w odniesieniu do gospodarki,
   ∙ analitycznego myślenia i zdol-
ności w uchwyceniu związków przy-
czynowo-skutkowych oraz czynni-
ków wpływających na funkcjonowa-
nie rynku,
 ∙ ustalania metod i organizacji efek-
tywnej pracy przy wykorzystaniu no-
woczesnych rozwiązań i dostępu do 
technicznych środków wspomaga-
jących pracę biurową (umiejętność 
obsługi komputera i kopiarki, faxu, 
skanera i innych urządzeń,
  ∙ sporządzania kalkulacji kosztów 
i badania efektywności podejmowa-
nych działań o charakterze ekono-
micznym,
 ∙ wykorzystywania programów 
komputerowych przydatnych w za-
wodzie technik ekonomista (Micro-
soft Office, Pakiet INSERT i inne)
 ∙ podejmowania i prowadzenia wła-
snej działalności gospodarczej.

W bieżącym roku szkolnym pod-
jęliśmy staranie o uatrakcyjnienie for-
muły nauki w Technikum Ekonomicz-
nym, poprzez zainicjowanie rozmów  

z dużymi europejskimi sieciami handlowymi dzia-
łającymi na terenie Polski i RFN (m.in. praktyki  
i szkolenia w języku niemieckim, dostęp do naj-
nowszej fachowej literatury, itp. ) o nawiązanie 
umów partnerskich. Na co dzień, również współ-
pracujemy z uczelniami ekonomicznymi, m.in.  
z Wyższą Szkołą Bankowości we Wrocławiu.

W zespole Gryfowianie mijający rok był bardzo 
pracowity i bogaty w różne wydarzenia. Chcemy 
dokonać krótkiego podsumowania naszych działań.

Od stycznia co miesiąc, a czasami nawet co 
tydzień występowaliśmy w rożnych miejscowo-
ściach naszego województwa. I tak rozpoczęliśmy 
rok od występu w czasie grania Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, następnie udziału w III Bie-
siadzie Staropolskiej w Ziębicach, w III Jarmarku 
Wielkanocnym w Gryfowie, w powiatowych obcho-
dach 90-lecia PCK, w III Plenerowym Przeglądzie 

Zespołów Folklorystycznych w Czerwonej Wodzie. 
Wzięliśmy udział też w Festiwalu „Piosenka bez gra-
nic” zorganizowanym przez GOK, występowaliśmy 
na Kwisonaliach i w zaprzyjaźnionej Raspenavie, 
byliśmy na IV Ogólnopolskich Imieninach Henryka 
w Henrykowie Lubańskim. Na zaproszenie dyrekcji 

Jak chcesz uczyć się, to tylko w Gryfowie cz. III  

Mariusz Korecki

Rok 2009 w zespole Gryfowianie
Domu Zdrojowego w Świeradowie daliśmy koncert, 
a następnie śpiewaliśmy dla gości i zwiedzających 
turystów na Zamku Czocha.

Byliśmy uczestnikami Gali Izerskiej w Mirsku 
oraz w Markowicach – Bogatyni na  przeglądzie 
piosenki ludowej w tzw. „Małym Trójkącie”.

Śpiewaliśmy w czasie dożynek we wsi Wolbro-
mów i na powiatowych dożynkach organizowanych 
przez gminę Lubomierz. Na zaproszenie organiza-
torów występowaliśmy na I Babim Lecie Gondo-
lowym w Świeradowie Zdr. oraz w Radoniowie w 

PODZIĘKOWANIE
Pani Anicie Ochockiej z bibliote-

ki szkolnej w Gimnazjum w Gryfo-
wie Śląskim oraz uczniom tej szkoły 
serdeczne podziękowania za zbiórkę 
karmy dla psów i kotów składają

gospodarstwie agroturystycznym na podsumowa-
niu warsztatów ekologicznych dla grupy międzyna-
rodowej prowadzonej przez Stowarzyszenie Izery.

Braliśmy udział w wielu imprezach środowisko-
wych organizowanych przez GOK i  w  spotkaniach  
z zaprzyjaźnionymi seniorami od p. Stanisława Dasiaka.

W mijającym roku już po raz drugi braliśmy 
udział w muzycznych warsztatach w Strzegomiu 
wzbogacając naszą wiedzę i umiejętności. Dzięki 
hojności sponsorów mamy nowe stroje i buty  
i w tym miejscu jeszcze raz wszystkim bardzo 
dziękujemy. Udało nam się wydać folder promujący 
nasz zespół i miasto. Mijający rok uważamy za 
udany, nawiązaliśmy wiele znajomości i przyjaźni  
z zespołami naszego regionu.

Na łamach gazety dziękujemy za współpracę 
władzom miasta, dyrekcji GOK i  redakcji Kuriera 
Gryfowskiego. Zaś z okazji zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia Wszystkim sympatykom na-
szego zespołu życzymy wielu głębokich i radosnych 
przeżyć, wewnętrznego spokoju, wytrwałości 
i radości oraz błogosławieństwa Bożego w każdym 
dniu nadchodzącego roku. Zespół Gryfowianie 

Małgorzata Magierowska
i Adela Funken
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25 listopada w Oddziale Dziecięco-
Młodzieżowym obchodzono Światowy Dzień 
Pluszowego Misia. Biblioteka z okazji tego 
święta zamieniła się w krainę pluszowych mi-
siów – Misiolandię. Misie: Polarnik i Kubuś Pu-
chatek, w których rolę wcieliły się bibliotekarki, 
opowiadały dzieciom bajki, czytały wiersze oraz 
bawiły się z maluchami w misiowanki. 

Przygotowano także „małe co nieco”, któ-
rego głównym składnikiem był miodek. Na za-
kończenie imprezy dzieci otrzymały kolorowan-
ki z misiami. Kolejna edycja Misiolandii w listo-
padzie 2010 ze względu na podjętą współpracą 
polsko-niemiecką, ma szansę stać się imprezą 
międzynarodową. Więcej informacji oraz zdję-
cia na: www.biblioteka.gryfow.info 

Misiolandia 
i Parada bajek

J.K.

Wszyscy chcemy, żeby nasze dzieci chętnie czytały. Co zrobić 
jednak, żeby tak się stało? Recepta jest banalnie prosta, ale jak-
że trudna w realizacji. Czytać dzieciom, inspirować je do czytania  
i czytać samemu, ponieważ to od rodziców, ich podejścia i zaanga-
żowania zależy 99% sukcesu, jaki możemy odnieść w zachęceniu 
dziecka do czytania. Może nie jest jeszcze za późno, żeby nadrobić 
zaległości sprzed lat?

Czytanie książek odgrywa niezmiernie ważną rolę w rozwoju 
młodego człowieka, pobudza wyobraźnię i twórcze myślenie, po-
szerza wiedzę, wzbogaca słownictwo, pozwala korzystać z dorobku 
intelektualnego przeszłych pokoleń i lepiej rozumieć otaczający nas 
świat. Tylko w jaki sposób książka może wygrać z grą komputerową 
czy internetem? Dobrym patentem jest dostarczenie 
atrakcyjnej pod względem treści i formy książki i tra-
fienie w gust dziecka. To często od tej pierwszej, za-
padającej w serce książeczki zaczyna się przygoda 
z czytelnictwem. Nie zawsze udaje się za pierwszym 
razem ale warto próbować. 

Hity książkowe są drogie, więc nie wszyscy 
mogą sobie pozwolić na zakup bestsellerów. I tu 
przychodzą z pomocą biblioteki. W Oddziale Dzie-
cięco-Młodzieżowym Biblioteki Publicznej regular-
nie zakupywane są nowości książkowe. Biblioteka-
rze dbają, aby wszystko to co nowe, modne, ładne 
i wartościowe znalazło się w ich zbiorach. Na gru-
dniowe popołudnia i wieczory chcemy polecić pań-
stwu książkowe hity dla dzieci w różnym wieku. Za-
równo te, jak i inne ciekawe książki, są dostępne  
w naszej bibliotece. Serdecznie zapraszamy. Może 
nie jest jeszcze za późno?
 ∙ Popularno-naukowe:
Planeta Zwierząt

Ta interaktywna książka dla dzieci oferuje fascynują-
cą podróż po całym globie pozwalającą zobaczyć życie 
najbardziej zagrożonych stworzeń: od niedźwiedzi polar-
nych, pand i goryli po tygrysy, słonie, żółwie i albatrosy. 
Barwne fotografie i ilustracje pokazują, jak te zwierzęta 
starają się przetrwać na planecie zdominowanej przez 
człowieka. Książka jest doskonałym uzupełnieniem lekcji 
o środowisku – w bardzo atrakcyjny sposób podaje wiele 
cennych informacji rozszerzających program szkolny. 

Wyjątkowe dinozaury
W tej książce dzieci mogą zobaczyć najbardziej 

niezwykłe dinozaury, od Argentynozaura, ważące-
go tyle co 20 słoni, po Mikroraptora, drobnego mię-
sożercę nie większego od kurczaka. Przeczytają  
o straszliwych zębach, ostrych pazurach, olbrzymich 
czaszkach uzbrojonych w rogi. Odkryją, jak walczyły 
i odstraszały wrogów najlepiej uzbrojone dinozaury, 
i jak najwyższe z najwyższych potrafiły wyprostować 
się na wysokość pięciopiętrowego budynku.
 ∙ Dla maluchów:
Domisie

Urocza, zabawna, a przy tym edukacyjna seria 
książeczek pomagająca w rozwoju m.in. mowy i po-
prawnego czytania oraz wyobraźni.
 ∙ Dla chłopców:
Dziennik cwaniaczka

Słowem wstępu: Bycie nastolatkiem to prawdzi-
wy kanał. Doskonale wie o tym Greg Heffley, rzuco-
ny przez los do gimnazjum, gdzie chuderlawe słabe-
usze dzielą korytarze z dzieciakami, które są wyż-
sze, wredniejsze i już się golą. Zmagania ze szkol-
ną rzeczywistością opisuje w  prowadzonym przez 
siebie dzienniku, w  którym pojawiają się i  takie 
wpisy: Chciałbym ogłosić oficjalnie, że  moim zda-
niem gimnazjum to najgłupszy pomysł na  świecie.  
Na szczęście Greg całkiem nieźle sobie radzi, 
nie tylko w szkole...

Koszmarny Karolek
Seria książeczek o niefornym chłopcu. Główny 

bohater; według jego rodziców jest najkoszmarniej-
szym dzieckiem na świecie. Lubi denerwować in-
nych, a szczególnie swojego brata Damianka. Za-
łożył tajny klub „Purpurowa Czaszka". Założył tajny 
klub „Purpurowa Czaszka". Jego ulubione programy 
to „Obżartuch Onufry", „Maksio Mutant", „Gladiator 
Terminator", „Smrodliwy Salonik" i „Raper Saper”...
 ∙ Dla dziewcząt:
Klub Tiary – seria

Sympatyczne Księżniczki trafiają do Królew-
skiej Akademii Pałacowej. Uczą się tutaj pod czuj-
nym okiem Królów, Królowych, Wróżek i Księżnych 
wszystkiego, co idealna Księżniczka umieć i wie-
dzieć powinna. W Akademii, jak w każdej szkole, 
zawiązują się znajomości przyjaźnie, nie brakuje 
także intryg i kłótni. Bohaterką każdej z książeczek 
jest inna uczennica. W ten sposób poznajemy wie-
le interesujących i różnorodnych postaci oraz cha-
rakterów. 
 ∙ Dla wszystkich:
Magiczne drzewo – cykl powieści

Na podstawie Magicznego Drzewa Andrzej Ma-
leszka wyreżyserował oglądany na całym świecie 
cykl filmowy, nagrodzony EMMY AWARD i dziesiąt-
kami innych nagród. 
Zapraszamy do biblioteki.
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Zrodzony na sianie, 
w półmroku stajenki, 

śpi w ramionach 
Marii Jezus malusieńki. 

Świętą noc złocista 
gwiazda opromienia. 
Gromadzą się wokół 

przyjazne stworzenia. 
Lulajże Jezuniu snem 
cichym, szczęśliwym. 
Obdarz nas radością  

i szczęściem prawdziwym.
W Bożego Narodzenia dni urocze, 

Niechaj szczęściem serce gra, 
Niech zdrowie dobre Was otoczy, 

I na dni przyszłości trwa. 
Niech te Święta przyniosą 

Wam Boże łaski, 
spokój, radość i dostatek wszelki, 

A Nowy Rok niech spełni marzenia 
ukryte na samym dnie serca.

życzy
Społeczność Szkoły Podstawowej

 im W. S. Reymonta w Uboczu
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W SP w Uboczu
Święto szkoły

24 października odbyła się uroczystość – 
Święta Szkoły oraz ślubowania i pasowania 
pierwszoklasistów na uczniów szkoły. 

W tym uroczystym dniu dzieci z klasy 
pierwszej stali się pełnoprawnymi uczniami.  
Wykonali wiele zadań, aby zasłużyć na miano 
ucznia Publicznej Szkoły Podstawowej im. W. 
S. Reymonta w Uboczu. Program ślubowania  
i pasowania oparty na motywach legendy  
o zamku Gryf pomógł przenieść się  w tamte czasy,  
a dopełnił je nastrój wystroju szkoły, jak również  
nauczyciele ubrani w niecodzienne „szaty”. 

Bogaty i ciekawy program artystyczny oraz 
mnóstwo prezentów od zaproszonych gości dla 
pierwszoklasistów, za które bardzo dziękują na 
długo pozostanie w pamięci nie tylko najmłod-
szych uczniów.

Cała społeczność szkolna dziękuje Burmi-
strzowi Olgierdowi Poniźnikowi za podarowanie 
szkole rycerza i gryfa.

Każdego roku, w październiku, wspominamy 
naszego patrona W. S. Reymonta w rocznicę 
nadania szkole imienia tego wielkiego Polaka i pa-
trioty. 28 października 2000 roku to dzień, który na 
zawsze zostanie w naszej pamięci, bo od tego dnia 
wszystko się zaczęło i wiele się zmieniło. Okres cza-
su odkąd jesteśmy szkołą imienia W. S. Reymonta, 
jest dla nas bardzo pracowity, bogaty w wydarzenia 
i spotkania z ważnymi osobistościami.

9 listopada 2009 roku uczniowie klas IV-VI 
przedstawili program artystyczny poświęcony 
91 rocznicy odzyskania niepodległości w 1918 
roku. Uczniowie pięknie recytowali wiersze  
i śpiewali pieśni patriotyczne. Poczet sztanda-
rowy i harcerze godnie reprezentowali społecz-

W Uboczu nie na uboczu

Najlepsi w tenisie

 „Polska wolna i niepodległa”

17 listopada w SP w Uboczu odbyły się zawody 
gminne w tenisie stołowym chłopców i dziewcząt. 
Wzięły w nich udział drużyny z Ubocza i Rząsin.
Wyniki:
Dziewczęta:
1. SP Ubocze, 2. SP Gryfów, 3. SP Rząsiny
Chłopcy:
1. SP Gryfów, 2. SP Ubocze, 3. SP Rząsiny 

Organizatorem zawodów był Paweł Kaczmar.

Staliśmy się członkami wielkiej społeczności 
Szkól Reymontowskich, nawiązaliśmy wiele 
kontaktów w kraju oraz zaprzyjaźniliśmy się z 
przedstawicielami Polonii kanadyjskiej ze szkoły 
reymontowskiej z Toronto. Każdy Zlot Szkół Rey-
montowskich (w tym roku odbył się już XIII), jest 
okazją do pogłębiania przyjaźni oraz promocji na-
szej wsi i całej gminy Gryfów Śląski.Po raz kolejny 
możemy powtórzyć naszą maksymę, że Szkoła 
w Uboczu nie została na uboczu. Choć jesteśmy 
małą szkołą, to nie brakuje nam pomysłów, 
energii i serca, aby realizować misję naszej szkoły, 
która brzmi: „Moja szkoła – mój drugi dom”. Mała 
szkoła jest bliżej dziecka, wszyscy się tu znają, 
nikt nie jest anonimowy i staramy się, aby nasi 
uczniowie czuli się tu prawie jak w domu. Najczę-
ściej doceniają to nasi absolwenci, którzy często 
z rozrzewnieniem wspominają atmosferę w niej 
panującą. Na przekór piętrzącym się trudnościom  
i wszelkim przeciwnościom, nasza placówka  
wciąż się rozwija i mamy nadzieję, że jej rozwój nie 
zostanie zahamowany, a wręcz przeciwnie, będzie 
jeszcze większy. 

Nie byłoby to jednak możliwe bez zaanga-
żowania życzliwych nam osób, dzięki którym 
nasza szkoła funkcjonuje. To dzięki przychylności  
i życzliwości władz samorządowych, wielu przyja-
ciołom i sympatykom naszej szkoły, rodzicom na-
szych uczniów, jak również pracownikom szkoły, 
nasze dzieci mogą uczyć się w pięknej, zadbanej  
i bogato wyposażonej szkole.

ność szkolną oraz Ojczyznę. Apel przygotowali  
Janina Hryniewiecka i Maciej Styszyński.

11 listopada 2009 roku poczet sztandaro-
wy szkoły brał udział w uroczystej mszy świętej  
w Gryfowie Śląskim w intencji Ojczyzny.

Alicja Celejowska

W SP w Rząsinach
Jesienne konkursy

Znamy polskie legendy
Pod takim hasłem odbył się w szkolnej biblio-

tece w Rząsinach konkurs plastyczny dla dzieci 
z klas I-III zorganizowany przez nauczyciela-bi-
bliotekarza Joannę Czerwiec.

Konkurs miał na celu z jednej strony zapozna-
nie dzieci z polskimi legendami, z drugiej zaś z róż-
nymi technikami plastycznymi, a także rozwinięcie 
ich talentów artystycznych. Uczestnicy poznali le-
gendy: o Warsie i Sawie, Smoku Wawelskim, po-
znańskich koziołkach" i  powstaniu Gniezna.
Zwycięzcami zostali:
 I miejsce - Grzegorz Kołacz
II miejsce - Natalia Marczak i Sandra Proracka
III miejsce - Kinga Kryza
Uczniowie otrzymali dyplomy i upominki.

***
Czy potrafimy ładnie czytać?
W dobie rozwoju mediów, informatyki i in-

ternetu, książka nadal jest aktualnym nośnikiem 
wiedzy i informacji. Konkurs „Ładnego czyta-
nia” zorganizowany przez świetlicę, Bibliotekę 
Publiczną i Szkolną w Rząsinach miał na celu 
promowanie czytania książek i lektur wśród 

uczniów. Dzieci czytały fragmenty swoich lek-
tur. Zwracano uwagę nie tylko na poprawność 
czytania, ale także na intonację i dykcję.

Zwycięzcami zostali: Damian Kamiński  
(kl. 2), Sandra Proracka (kl. 3), Kamila Kołcz 
(kl. 4), Joanna Ziołek (kl. 5), Barbara Strug  
i Marta Borkowska (kl. 6).

***
Nosimy odblaski

 To kolejne hasło konkursu zorganizowanego 
przez WORD I KO w Jeleniej Górze, w którym pod 
nadzorem pani Danuty Siedleckiej-Oleksiak wzięły 
udział dzieci ze Szkoły Podstawowej w Rząsinach. 
Miały one zaprojektować odblaskowe elementy 
garderoby, które zwiększyłyby ich bezpieczeństwo 
na drodze do i ze szkoły. Do kolejnego etapu kon-
kursu wytypowano prace trzech uczniów.

***
Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...
 10 listopada odbył się apel z okazji 91 rocznicy 

odzyskania przez Polskę niepodległości. Uczniowie 
klasy VI pod nadzorem nauczycielki historii Grażyny 
Zięciny przygotowali patriotyczną część artystyczną. 
Wiersze i piosenki opowiadały o zrywach powstań-
czych, walce o wolność i niepodległość, o obronie 
mowy ojczystej i patriotyzmie naszych przodków.

Gościem honorowym apelu była Anna Miłan, 
mieszkanka Rząsin, kombatantka i Sybiraczka.

Danuta Woźniczko

W Gimnazjum

2 grudnia w bibliotece szkolnej Gimnazjum została 
otwarta wystawa prac plastycznych, zatytułowana: „Baj-
kowy świat Juliany Litkowiec”. Otwarcia dokonała wi-
cedyrektor Agata Jankowiak. Organizatorami imprezy były 
Anita Ochocka- opiekun szkolnej biblioteki oraz niżej pod-
pisana. Ponadto w uroczystości udział wzięli: wychowaw-
ca klasy III F – Iwona Nowaczek ,klasa III F wraz z prze-
wodniczącym Samorządu Uczniowskiego oraz Ilona Lit-
kowiec- mama Juliany. Prace plastyczne i rysunki Juliany 
cieszą się dużym zainteresowaniem wśród uczniów Gim-
nazjum. Na uwagę zasługuje spora ilość prac i ich tema-
tyka: „Anima”, „Manga” oraz świat zwierząt.
Ponadto w sali nr 14 odbyły się trzy mniejsze wystawy 
prac plastycznych, których autorkami były:
Emanuela Barbarowicz, uczennica klasy III C
Magdalena Kowalkowska, uczennica klasy III C
Kamila Bobrow, uczennica klasy III D.

Kamila Bobrow zdobyła wyróżnienie w konkursie 
plastycznym: „wolontariusz mój kolega, mój przyjaciel”, 
zorganizowanym przez: Młodzieżowe Centrum Kultury  
w Legnicy, CARITAS w Legnicy oraz Towarzystwo Przy-
jaciół Dzieci w Legnicy. Serdecznie gratulujemy.

Agnieszka Burbul, nauczyciel sztuki

Artystki – gimnazjalistki
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W SP w Gryfowie
Książkowi rycerze

W październiku w Szkole Podstawowej 
w Gryfowie Śląskim miało miejsce uroczyste 
pasowanie pierwszoklasistów na czytelników 
szkolnej biblioteki. Uroczystość przygotował 
aktyw biblioteczny pod okiem niżej podpisanej 
bibliotekarki, a gościem honorowym całej uro-
czystości była wicedyrektor Jadwiga Hawryluk. 
Tego dnia uczniowie przybyli po raz pierwszy do 
biblioteki, gdzie przywitały ich postacie z bajek. 
Były to: Kubuś Puchatek – Natalia Orłowska 
z kl. 4b, Książka – Julia Szczepańska z kl. 6d, 
Kot w Butach – Marcelina Zwierzańska z kl. 6d, 
Krasnal – Maciej Guzy z kl. 6d, Pippi – Paulina 
Stolarczyk z kl. 5b, Księżniczka – Sandra Szostak 
z kl.5b, Czarownica – Wiktoria Nowicka z kl. 4b 
oraz Kopciuszek – Magdalena Gajczyk z kl. 4b. 
Po krótkim przedstawieniu Książka pasowała pierw-
szaków na swoich Rycerzy, a każdy z nich otrzymał 
kartę biblioteczną, dzięki której mógł wypożyczyć 
swoją pierwszą książkę.

4 listopada 2009 r. w Szkole Podstawowej 
w Gryfowie Śląskim odbył się I etap Ogólnopol-
skiego Konkursu Języka Polskiego „Słowo daję” 
– część pisemna. "Barwy ze słońca są" – to temat 
tegorocznego konkursu. Przystąpiło do niego 24 
uczniów z klas 5-6. W skład komisji konkursowej 
weszli nauczyciele języka polskiego: Bożena Deni-
sienko, Marta Kowalska i Paulina Sarzyńska.

Komisja zdecydowała o liczbie uczniów zakwa-
lifikowanych do części ustnej. Wśród nich byli:
Szymon Bojarowicz i Michał Jezioro z klasy 5a, 
Karolina Olejarz z klasy 5b, Rafał Tatarczuk  
i Miłosz Sułtanowski z klasy 5c, Natalia Ba-
szak i Jakub Rotkiewicz z klasy 6a, Martyna 
Szejmo i Paulina Tarazewicz z klasy 6c, Julia 
Szczepańska z klasy 6d.

7 grudnia 2009 r.  w Szkole Podstawowej w 
Gryfowie Śląskim Samorząd Uczniowski zorga-
nizował zawody „Mikołajki na  sportowo”. Tur-
niej taki jest już w naszym szkole po raz  trzeci. 
W zawodach brali udział uczniowie  klas 4-6. 
Każdą   klasę reprezentowały dwie trzy osobowe 

Słowo daję

Mikołajki na sportowo

Agnieszka Guzy 

 17 listopada 2009 r. przeprowadzono część 
ustną tego konkursu. Największą liczbę punk-
tów zdobyli: Karolina Olejarz, Julia Szczepań-
ska, Jakub Rotkiewicz, Miłosz Sułtanowski. 
Uczniowie ci będą reprezentowali naszą szkołę 
w kolejnym etapie konkursu, który odbędzie się 
6 stycznia 2010 roku we Lwówku Śląskim.

Parafia pod wezwaniem św. Jadwigi Śląskiej 
i Gimnazjum im. Kombatantów Ziemi Gryfowskiej, 
były w tym roku głównymi miejscami obchodów 91 
rocznicy odzyskania niepodległości.

Uroczystości rozpoczęły się od Mszy świętej 

Święto Niepodległości 
w Gimnazjum

za Ojczyznę, a druga część obchodów odbyła się 
w auli Gimnazjum. Po okolicznościowym wystąpie-
niu burmistrza rozpoczęła się uroczystość patriotycz-
na. Okolicznościową akademię dla przybyłych gości 
przygotowała młodzież gimnazjalna pod kierunkiem 
nauczycieli: Elżbiety Ryby i Macieja Styszyńskiego. 

Podczas uroczystości wystąpili: Adrian Styszyń-
ski, Anna Ślusarz, Barbara Szablińska, Agniesz-
ka Jóźwiak, Ewa Kurzawska, Patrycja Quach 
Chi, Alicja Kulik,  Paulina Łazarska, Monika Mar-
kowska, Ewa Jedlińska, Wioletta Romankiewicz, 
Ewelina Pawłowska, Agata Grasza, Katarzyna 
Kowalenko i Oktawia Krok. Gościnnie wystąpiła 
również Sonia Watras, która jest uczennicą Szkoły 
Muzycznej w Jeleniej Górze.

Występ młodych artystów niezwykle wzruszył 
przybyłych gości. Łzy wzruszenia można było za-
obserwować na twarzach kombatantów, Sybira-

ków i wielu osób 
uczestniczących 
w akademii.

Po zakoń-
czonej uroczy-
stości gratulowa-
no młodym ar-
tystom udanego 
występu, a dyrek-
tor Alicji Kownac-
kiej, perfekcyj-
nego przygoto-
wania gminnych 
uroczystości Na-
rodowego Świę-
ta Niepodległości 
w szkole. 

Strona internetowa Gimnazjum w Gryfowie Ślą-
skim istnieje już siedem lat. Zawiera ona wiele infor-
macji dotyczących bieżącego funkcjonowania szkoły 
oraz bogate archiwum wzbogacone licznymi fotogra-
fiami. W listopadzie strona gryfowskiego Gimnazjum 
została wyróżniona przez autorów portalu edukacyjne-
go „Zdamy.pl” i otrzymała certyfikat: „Strona Przyja-
zna Młodzieży”. Stronę stworzył i administruje do dziś 
nauczyciel informatyki Waldemar Pasternak.

Przyjazna strona

Uczniowie klasy 3d (wychowawca Jolanta Pasternak) 
ogłosili konkurs na grafikę komputerową pt.: „Moja szko-
ła”. Praca musiała być wykonana przy pomocy dowolne-
go programu graficznego i wydrukowana na formacie A4. 
Na konkurs napłynęło 11 prac graficznych z 10 klas.

4 listopada komisja w składzie: Alicja Kownacka, 
Agata Jankowiak i Waldemar Pasternak dokonała 
oceny prac konkursowych. Komisja zwracała uwagę 
na estetykę, walory plastyczne i przede wszystkim na 
nakład pracy ucznia przy wykonaniu grafiki. 

Preferowano prace, które były wykonane samodziel-
nie przez ucznia. Komisji nie przypadły do gustu projek-
ty, na których widniało gotowe zdjęcie szkoły, przerobio-
ne przez filtry różnych programów graficznych.

Zwycięska grafika zyskała uznanie w oczach wielu 
nauczycieli, szczególnie tych, którzy widnieją w pracy 
konkursowej. Nauczyciele podkreślili, że autorka pra-
cy, Ewa Kurzawska, miała duże poczucie humoru  
i ciekawy pomysł na grafikę konkursową. Klasy bio-
rące udział w konkursie otrzymają punkty dodatnie 
zgodnie z projektem „Klasa z klasą”, oraz nagrody dla 
laureatów, ufundowane przez organizatora - klasę 3d.

Wystawę prac można obejrzeć w holu korytarza 
budynku głównego Gimnazjum.

drużyny – męska i żeńska. W pierwszym etapie 
turnieju – półfinale – uczniowie z klas 4, 5 i 6 
wzięli udział w następujących   konkurencjach: 
„Przenoszenie prezentów”, „Renifer i sanie”, 
„Łapanie śnieżynki”, „Rzuć prezent do komina”. 
Zwycięskimi drużynami okazały się te z klasy  4a, 
5b ,6d i to one przeszły do finału. Na tym etapie 
zadania były już o wiele trudniejsze. Zawodnicy 
musieli wykazać się w zabawach: „Uwolnij reni-
fera”, „Przekaż  prezent”,  „Przejdź przez   komin 
z prezentem”, „Rzuć śnieżynką do celu”.  Po 
wspaniałej rywalizacji zwycięską drużyną okazała 
się ta z klasy 6d, drugie miejsce zajęła klasa 5b, 
a trzecie 4a. Zwycięzcy turnieju otrzymali słodkie 
upominki. Samorząd Uczniowski 

Konkurs grafiki komputerowej



 ∙ Firma Gradix przekazała jeden talon na sprzęt AGD,
 ∙ Księgarnia pana Jacka Jezioro z ulicy Lubańskiej ufundowała dwa talony do 
zrealizowania we własnym sklepie
 ∙ Hurtownia elektryczna Paulinka również zafundowała mnóstwo rzeczy po-
cząwszy od lampek choinkowych, latarki, ozdoby na okna, opaski odblaskowe  
i dziesięć talonów do zrealizowania w siedzibie firmy przy ulicy Garncarskiej
 ∙ Apteka ziołowa zielarski z ulicy Lubańskiej z przemiłą właścicielką panią Bea-
tą Budrecką również dołączyła się do wspólnej zabawy przekazując pełną tor-
bę słodkich witaminek.
 ∙ Centrum Elektroniki firma Mark-Gryf przekazało 6 talonów rabatowych.

Wyżej wymienionym sponsorom nagród bardzo dziękujemy za uatrakcyjnienie 
tego dnia i dołączenie się do wspólnej zabawy.
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Mimo że minęło już trochę czasu warto przypomnieć, że we wrześniu 2009  
w Centrum Handlowym „Magnolia Park” we Wrocławiu odbył się konkurs  „Na-
sze Kulinarne Dziedzictwo – Smaki Regionów” zorganizowany przez Polska 
Izbę Produktu Regionalnego i Lokalnego wraz z Ośrodkiem Doradztwa Rolni-
czego we Wrocławiu i Urzędem Marszałkowskim Województwa Dolnośląskiego, 
który jednocześnie objął honorowy patronat. Hotel i restaurację „Leliwę” z Leśnej 
reprezentowali Anna Konarska i Marcin Igielski. Właśnie oni otrzymali za potra-
wę regionalną „Zrazy z Jelenia” i „Barszcz Łużycki” nominacje do „Perły 2009”. 
Natomiast III miejsce za „Farsz do pierogów krużewnickich” zajęła Pani Bogu-
sława Muszka-Sobiecka z Radoniowa z gminy Lubomierz.

Krajowy finał odbył się podczas Międzynarodowych Targów Wyrobów Spożyw-
czych i Gastronomii 14-17 września 2009 w Poznaniu. W w/w konkursie uczestniczyło 
62 producentów, którzy zaprezentowali 69 regionalnych produktów żywnościowych.

Smaki Regionów

14 listopada w Proszówce odbyła się już po raz trzeci impreza wielopokoleniowa 
pod hasłem „Marcinowskie Świętowanie”, podczas której został przeprowadzony 
gminny konkurs „Marcinowskie Świętowanie - Smaki produktu lokalnego”. Organi-
zatorem było Stowarzyszenie Rozwoju Proszówki, przy współpracy Powiatowego 
Zespołu Doradców w Lwówku Śląskim, a pomysłodawcą tego przedsięwzięcia 
sołtys wsi – Jan August. Celem biesiady jest kultywowanie tradycji ludowych, kon-
tynuacja przekazu pokoleniowego i zachowanie tożsamości obszarów wiejskich 
oraz nawiązanie do tradycji marcinowskiej – ubój drobiu. 

Do konkursu „Marcinowskie Świetowanie – Smaki Poroduktu Lokalnego” zgłosiło się 
8 zespołów w składach czteroosobowych, wytypowanych przez organizacje wiejskie. 
Komisja konkursowa w składzie:
1. Szefowa kuchni hotelu Leliwa z Leśnej – Anna Konarska
2. Burmistrz Gminy i Miasta z Gryfowa Śl. – Olgierd Poniźnik
3. Przewodniczący Rady Gminy z Gryfowa Śl. – Robert Skrzypek
4. Ksiądz Proboszcz z Gryfowa Śl. – Krzysztof Kurzeja 
wyłoniła następujących zwycięzców:
I miejsce – „Kurczę Wodne”, Proszówka – za faszerowane udka,  
II miejsce – „Sołtysowe gosposie” z Młyńska -– za zupę staropolską  
z drobiu, III miejsce – „Kurczaki z Jednej Paki” z Proszówki – za kurczaka 
wędzonego w zalewie dziadka.
Specjalne wyróżnienie otrzymały:
„Krzewinki” z Krzewia Wlk. – za kurczaka nadziewanego i rogale marci-
nowskie, „Podzamczanki” z Proszówki – za nadziewanego kurczaka,  „Ra-
doniówki” z Radoniowa – za nadziewane piersi z kurczaka. 

Podczas biesiady został przeprowadzony turniej wielopokoleniowy, a w rytmach 
muzyki bawił nas pan Marcin Igielski z Leśnej i zespół folklorystyczny „Sołtysowe 
Gryfinki” z Proszówki. Po ogłoszeniu wyników uczestnicy wraz z gośćmi przystąpili 
do wspólnego biesiadowania, bawiąc się do białego rana. 

Do wspólnej biesiady wszystkich zainteresowanych zapraszamy za rok. 
Impreza odbyła się dzięki hojności ludzi dobrej woli, dlatego organizatorzy 
serdecznie podziękowania składają dla Zakładów Mięsnych Darka i Marka 
Niebieszczańskich z Proszówki, Hotelu Leliwa z Leśnej i Burmistrza Miasta  
i Gminy Gryfów Śląski  Olgierda Poniźnika.

Wieści z sołectw
Wieża

5 grudnia 2009 do świetlicy w Wie-
ży   zawitał Święty Mikołaj. Dzieci przy-
witały go recytując wierszyki wspólnie  
z opiekunką Agatą Pender. Następnie 
maluchy bawiły się z Mikołajem i malo-
wały jego podobiznę. Punktem kulmina-
cyjnym tego dnia był konkurs z nagroda-
mi ufundowanymi przez firmy z Gryfowa 
Śląskiego dotyczący wiedzy dzieci o da-
nej firmie. Prowadzący: Agata Pender, 
Alicja Hryniewicz, Jerzy Guzy i Artur Hry-
niewicz zadawali dzieciom pytania, na 
które padały interesujące odpowiedzi. 
Pytano m.in.  o to, gdzie na terenie Gryfo-
wa jest hurtownia, w której można kupić 
ozdoby choinkowe, żarówki i przewody, 
książki lub przybory szkolne oraz węgiel 
na zimę. Zabawa była przednia, a i wie-
le można się było podczas niej nauczyć  
o lokalnej gospodarce. (Fot. str. 2)

Pomysł na sponsora powstał kilka dni 
przed mikołajkami. Postanowiliśmy zro-
bić coś dla dzieciaków. Wspólnie z przed-
siębiorcami ustaliliśmy talony na pewne 

Biesiada Wielopokoleniowa 
w Proszówce 

Komisja konkursowa w trakcie oceniania specjałów kulinarnych.

Mikołaj w Wieży

Zaprzyjaźnieni sponsorzy

Zdrowych i wesołych Świąt Bożego Narodzenia oraz wszelkiej 
pomyślności w Nowym 2010 Roku wszystkim mieszkańcom gminy 
w szczególności mieszkańcom sołectwa Wieża oraz gryfowskie-
mu samorządowi życzy sołtys Wieży Alicja Hryniewicz

kwoty do zrealizowania w siedzibie da-
nej firmy. Firma pana Mariusza Zagu-
ły przekazała mnóstwo gadżetów jak co 
roku, począwszy od pięknego misiaka  
z wizerunkiem firmy, czapeczki, brelocz-
ki, balony, długopisy, koszulki, piórniki  
i termometry – mówi  współorganizator 
imprezy – Artur Hryniewicz. Hojni byli tak-
że pozostali sponsorzy- dodaje. I tak:
 ∙ Sklep spożywczy ABC z ulicy Ko-
lejowej państwa Małgorzaty i Rober-
ta Hołubów przekazał talon na słody-
cze oraz trzy nagrody rzeczowe ufun-
dowane od właścicieli
 ∙ Skład opału w Gryfowie Ślaskim 
panów Lesława Hawrylewicza i Da-
miana Sodolskiego przekazał talon 
na 50 kg węgla kamiennego.
 ∙ Firma Stolbrat panów Baszaków: 
Mieczysława, Piotra i Jana z Ubocza 
zajmująca się stolarstwem, budowni-
ctwem oraz posiadająca sklep firmowy 
z materiałami budowlanymi przekaza-
ła trzy talony do zrealizowania w swym 
sklepie firmowym.
 ∙ Firma El-Stan Stanisława Fronca, 
zajmująca się sprzedażą materiałów 
budowlanych przekazała trzy talony 
do zrealizowania na terenie firmy

Z okazji zbliżającego się Bożego Narodzenia oraz Nowego 
2010 Roku mieszkańcom oraz rolnikom wszystkich sołectw gmi-
ny Gryfów Śląski życzenia radości spokoju oraz szczęśliwych 
chwil w gronie najbliższych

Powiatowy Zespół Doradców  Lwówek Śląski – Teresa Polesiak
Sołtys wsi Proszówka -– Jan August

Projekt pn. „Rekultywacja Składowiska Odpadów Komunalnych dla Miasta  
i Gminy Gryfów Śląski” został pozytywnie oceniony i uchwałą Zarządu Wojewódz-
twa Dolnośląskiego w sprawie wyboru projektów dotyczących gospodarki odpada-
mi w dziedzinie poprawy stanu środowiska naturalnego oraz bezpieczeństwa eko-
logicznego i przeciwpowodziowego Dolnego Śląska. Otrzymaliśmy dofinansowa-
nie w wysokości 966.400,63 zł, a więc 84,99 % wartości całego zadania. 

Ta informacja jest ważna dla całej gminy, jednak szczególnie istotna dla miesz-
kańców Wieży. To oni właśnie od wielu lat  na co dzień borykali się z problemem, 
który już wkrótce zniknie, jak zły sen.

Wysypisko przestanie straszyć

P.

składa Witold Mikos

Sołtys Alicja Hryniewicz



Na ogłoszony w poprzednim numerze Kuriera Gryfowskiego 
konkurs zdjęcia nadesłali: Elżbieta Świercz, Krzysztof Dzikowicki  
i Aneta Kotowska. Tym razem po raz kolejny nasz wybór padł na zdjęcie 
Krzysztofa Dzikowickiego, które prezentujemy na stronie 2. Gratulujemy  
i zachęcamy państwa do udziału w konkursie.

W związku z tym, że otrzymujemy od państwa wiele pytań dotyczą-
cych tematyki konkursu wyjaśniamy, że oczekujemy zdjęć, na których 
znajdą się:
 ∙ architektura (zabytki, budowle, charakterystyczne dla miasta detale 
architektoniczne)
 ∙ ludzie (mieszkańcy Gryfowa)
 ∙ ciekawe miejsca, wydarzenia.

Konkurs nie jest ograniczony do mieszkańców naszej gminy. Zdjęcia 
może nadsyłać każdy kto ma na to ochotę, pod warunkiem spełnienia po-
wyższych założeń. Zdjęcia prosimy nadsyłać do 25 dnia każdego miesiąca 
na adres biblioteka.gryfow@gmail.com 
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Nowy kalendarz
W ubiegłym roku Towarzystwo Miłośników Gryfowa wydało piękny 

kalendarz ze zdjęciami gryfowskiego ratusza na przestrzeni wieków. Ka-
lendarz wszystkim przypadł do gustu i ozdobił niejeden gryfowski dom  
i instytucję. Idąc za ciosem Towarzystwo wydało na 2010 rok kalendarz 
ze zdjęciami kościoła parafialnego.

Zdjęcia pochodzą z imponujących  zbiorów Towarzystwa i przedsta-
wiają bryłę kościoła z sprzed lat i obecną, zdjęcia wnętrza oraz z okresu 
kiedy ołtarz główny przekazany został do renowacji.Muchomorki pożegnały

    jesień
19 listopada w grupie „Muchomorki” odbyła 

się uroczystość „Pożegnanie Jesieni 2009”.  
Wzięli w niej udział przedstawiciele Urzędu 

Miasta i Gminy w Gryfowie Śl., dyrekcja Przed-
szkola oraz rodzice dzieci, którzy byli również 
współorganizatorami tej uroczystości.

Dzieci pożegnały jesień inscenizacją pt. 
„Czarodziejska Różdżka”. W czasie przedsta-
wienia wcielały się w różne leśne postacie, ta-
kie jak: zajączki, lis, wilk, leśne wróżki, pani Je-
sień i wiele innych.   

Wszyscy byli oczarowani profesjonalną grą 
aktorską w wykonaniu zaledwie 4-latków. Ro-
dzice i tym razem nie zawiedli, przebierając 
dzieci w piękne stroje i organizując poczęstu-
nek dla wszystkich zaproszonych, który uwień-
czył ten uroczysty dzień.

	 Elżbieta Dubaniewicz
	 Agata Mrozik

Staropolskim obyczajem,  
gdy w Wigilię gwiazda wstaje,
Nowy Rok zaś cyfrę zmienia,

wszyscy wszystkim ślą życzenia.
Przy tej pięknej sposobności
my życzymy wam radości,
by wszystkim się darzyło,
  z roku na rok lepiej było.

     Wszystkim Sybirakom, rodzinom  
              i sympatykom  życzy
              

                                           Zarząd Koła Sybiraków w Gryfowie Śl.

Dzięki zaangażowaniu starosty 
lwóweckiego Artura Zycha i pomocy 
sponsorów „Karkonoski Klub Ama-
zonek” – koło w Gryfowie Śląskim za-
kupił aparat do masażu limfatycznego 
(rękaw pneumatyczny przeciwobrzę-
kowy). Sprzęt będzie przechowywany 
i wykorzystywany w siedzibie Klubu, 
w Ratuszu w Gryfowie Śląskim. 
Każdy, kto będzie chciał skorzystać 
z aparatu powinien skontaktować się 
z panią Walerią Krawczyk, osobiście 
w siedzibie koła lub telefonicznie pod 
numerem (075) 781-35-52.

Aparat do 
masażu limfatycznego

Podziękowania należą się spon-
sorom, dzięki którym udało się 
kupić sprzęt: Zakładom Mięsnym 
„Niebieszczańscy” z  Proszówki, 
FF Polmex z Proszówki, pracow-
nikom Starostwa Powiatowego  
w Lwówku Śląskim, pracownikom 
Urzędu Gminy i Miasta Lubomierz 
oraz Gminie Gryfów Śląski za 
pośrednictwem Zakładu Budże-
towego Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej. Sprzęt kosztował 
2978 zł.

Poznaj miasto moje 
- konkurs dla mieszkańców

P.

M.L.

Białe plamy
Ile białych plam jest na świecie
O których dotąd nikt nie wie
Ile białych plam ziemia kryje
Szczelnie zamkniętych w skorupie.

A morza, wielkie oceany
Również kryją białe plamy
Na tych plamach znak zapytania
Do odkrycia, opisania.

Sama prawda
Złe ziele szybko wzrasta
Mocniej się ukorzenia
Nieszczęście bramą wjeżdża
Na długo ją zamyka.

Strach skrzydła nam przypina
Udaje przyjaciela

Wiersze nadesłane
Ukryte w głębi szczęścia
Niepewnością przykrywa.
Głupota ma swój sposób
Używania umysłu
Tkwi w niej wielka ochota 
Do głupiego popisu.

Melodia drzew
Silny wiatr stare drzewo kołysał
Powalił z korzeniami na ziemię
Przykry to widok, 
bardzo go szkoda
Tyle lat rosło, leży jak kłoda.

Każde drzewo swoją melodię ma
Każdy wiatr do grania go pobudza
Młode drzewa, które się złamały
Swojej melodii nie wyszumiały.

Daniela Gumieniak

I.J.
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Poniżej przedstawiamy fragmenty wspomnień Alojzego Indyka – mieszkańca 
Gryfowa spisane przez Edmunda Maziarza. Książka „Sieroty Sybiru” została poda-
rowana przez pana Alojzego Bibliotece Publicznej. Mamy nadzieję, że publikowane 
w Kurierze fragmenty zainteresują Państwa i zachęcą do jej przeczytania.

Sieroty Sybiru (III)

Wagony przygotowano wcześniej, 
bo zrobione były półki u góry. Przykryty 
szmatą otwór na środku podłogi stano-
wił ustęp, wiatr dmuchał do środka wa-
gonu, szczególnie kiedy ktoś potrzebo-
wał załatwić potrzeby fizjologiczne, obok 
stał piecyk żelazny a przy nim kupka wę-
gla i drzewa. Każdej rodzinie przydzielo-
no oddzielny kąt wagonu. Gdy wszystkie 
cztery rodziny zajęły przydzielone miej-
sca w kątach wagonu, wówczas drzwi 
zaryglowano od zewnątrz, a my czeka-
liśmy co będzie dalej. Dwa małe okienka 
zamarznięte, przez które trudno cokol-
wiek zobaczyć, były zakratowane. Po-
ciąg stał cały dzień na stacji, gdzie nas 
doprowadzono (Rożyszcze). Wresz-
cie wieczorem odryglowano drzwi i na-
kazano iść 2 osobom po chleb i 2 oso-
bom po wodę, a prowadził ich żołnierz  
z karabinem. Wody przydzielono dla 
każdego po I litrze, nawet nie było do 
czego nabrać wody, chleba tak czarne-
go jak koks dano nam po 40 dekagra-
mów – powiedział nam konwojent. Kie-
dy wszystkie cztery osoby powróciły do 
wagonu, drzwi z powrotem zaryglowa-
no. Woda była, więc przystąpiono do 
gotowania jakiejś strawy a że piecyk był 
mały, więc gotowano na zmianę w usta-
lonej wspólnie kolejności. Najpierw kar-
miono dzieci najmłodsze, później starych 
i słabych, a na końcu dorosłych.

W wagonie było nas 30 osób, dla 
tak licznych rodzin nakarmienie tylu lu-
dzi stanowiło bardzo wielki problem. (Ta-
kich wagonów pociąg liczył 40). Przecież 
nie mieliśmy dużych naczyń do gotowa-
nia - mówiła mama. Dla chorych i małych 
dzieci takie warunki były tragiczne, ani 
zjeść, ani umyć się, ani pomyć naczynia. 
Dzieci tego wszystkiego nie rozumiały, 
domagały się od rodziców jedzenia i pi-
cia. Dla rodziców z kolei mimo wszelkich 
starań nie było możliwości na zaspokoje-
nie pragnienia i głodu. Staszek domagał 
się ciągle chleba, którego wciąż brako-
wało. Otworzono drzwi wagonu, wszedł 
komandir i dwóch żołnierzy - odczyta-
li listę obecności i wybrali starostę wa-
gonu, który nie miał nic do powiedzenia.  
W miarę upływu czasu, warunki trans-
portu stawały się tak strasznie uciążli-
we, że niektórych starszych ludzi ogar-
niała niemoc, ciągle tylko płakali - a płacz 
nie rozwiązywał niczego. Pociąg stoi na-
dal na stacji Rożyszcze, zapadła ciemna 
noc, myślimy, że może nas nie wywiozą, 
bo tak długo nas trzymali na tej stacji.

Po północy poczuliśmy, że lokomo-
tywę chyba podstawiono, bo wagona-
mi wstrząsnęło, wkrótce pociąg ruszył 

z miejsca w kierunku wschodnim. La-
mentu wszystkich rodzin w wagonie nie 
da się opisać. Dokąd oni nas wiozą? co 
oni z nami zrobią? za co? co nas czeka? 
– oto rozpaczliwe pytania niewinnych lu-
dzi, które się nasuwały na myśl w tamtej 
chwili. W wagonie słychać było nieusta-
jący płacz i lament niewinnych starszych 
i dzieci. Nawet te najmłodsze dzieci nie 
mogły spać. Po kilkunastu godzinach 
jazdy, pociąg zatrzymał się na stacji ko-
lejowej w mieście o nazwie Dubno; wje-
chał w bocznicę kolejową. Myśleliśmy, 
że to koniec jazdy, jednak znów kazali 
iść 2 osobom po wodę i kolejnym 2 oso-
bom po chleb. Chleba dano nam znowu 
po 40 dkg na osobę (mówił konwojent), 
a był on w połowie surowy, pies by go 
nie chciał jeść. Jeden z tych, co poszli 
po wodę, nazywał się Kawa - nie powró-
cił, co się z nim stało - nie wiadomo. Ru-
szono zaraz w dalszą drogę, jechaliśmy 
i jechaliśmy. Za miastem Równe pociąg 
się zatrzymał. Odryglowano drzwi i na-
kazano nam wszystkim wysiadać wraz 
z dobytkiem. Wydawało się nam, że to 
koniec podróży, lecz kazano nam prze-
siadać się do innego pociągu. Stamtąd 
jechały pociągi po szerokich rosyjskich 
torach. Nasz nowy pociąg różnił się tyl-
ko tym od poprzedniego, że niemiłosier-
nie hałasował i trzeszczał, wydawało się, 
że lada chwila się rozleci i pogrzebie nas 
wszystkich. Cała stacja w Równym była 
obstawiona wojskiem. Traktowano nas 
jak największych przestępców. Wojsko 
pilnowało pociągu z przodu i z tyłu. Ru-
szyliśmy po dłuższym postoju. 

Po kilkunastu godzinach pociąg się 
zatrzymał tylko po to, żeby wyrzucić tru-
py, było to w polu pokrytym grubą war-
stwą śniegu. Takie zatrzymywanie po-
ciągu powtarzało się, ale nic nie mogli-
śmy zobaczyć, bo zwykle to było nocą. 
Czasem konwojent po odryglowaniu  
i otwarciu drzwi pytał: „Wsio w pariadki” 
(wszystko w porządku). „Nikto nie pa-
doch". Po kilku następnych dniach po-
dróży przez Kijów, Brańsk, pociąg za-
trzymał się w bocznicy kolejowej w Kołu-
dze. Tu dostarczono nam wodę i chleb. 
Ciągle jechaliśmy i jechaliśmy, minęła 
już któraś z kolei doba podróży stracili-
śmy poczucie czasu. Już zdążyliśmy się 
poznać i połączyć we wspólnej niedo-
li i modlitwie. Tylko przez szczeliny wa-
gonu mogliśmy widzieć co nieco w mo-
mencie, gdy pociąg się zatrzymywał. W 
trakcie jazdy wszystko na zewnątrz było 
białe, zaśnieżone. Po przystanku w Ko-
łudze przejechaliśmy stację w Moskwie, 
bez postoju, aż dowieziono nas do stacji 

kolejowej w Gor-
ki. Tu nas zaopa-
trzono w chleb, a 
nawet dano nam 
ciepłą zupę - była 
bardzo rzadka, 
chyba z brukwi. 
Tu podsłucha-
liśmy kolejarzy, 
jak przekazywa-
li sobie informa-
cje, że pociąg je-
dzie do Obłasti 
Archangielskiej 
nad Morzem Bia-
łym. Po całodnio-
wej podróży, wie-
czorem, dojecha-
liśmy do stacji Ki-
rowo. Pociąg tam 
stał prawie całą 
dobę a my za-
mknięci w wago-
nie. Dano nam 
chleb i wodę, 
opału już daw-
no nie mieliśmy.  
W wagonie było 
przeraźliwe zim-
no, jego ściany 
pokrywał całko-
wicie lód. Nasze ubrania przymarzały 
do ścian wagonu. W godzinach rannych 
dnia następnego pociąg ruszył w dalszą 
drogę i dojechaliśmy do stacji Kotłas 27 
lutego 1940 roku. Tu skończyła się jazda 
pociągiem, tak jak gdyby świat się skoń-
czył dla nas. Koniec kolejowych torów. 
Znów nie wiadomo co dalej, czy tu w tym 
szczerym bezludziu nas pozostawią, czy 
dadzą nam jeszcze żyć jakiś czas. 

Kazano nam wysiadać z wagonu,  
w szczerym polu, a śniegiem tak strasznie 
sypało, że musieliśmy się trzymać razem, 
żeby nas nie porwał wiatr. Patrzyliśmy  
z niedowierzaniem na siebie, byliśmy 
czarni jakbyśmy wyszli z kopami wę-
gla. Nic na to nie mogliśmy poradzić, bo 
o żadnych warunkach higienicznych nie 
było mowy- ani wody, ani choćby naczy-
nia, ani miejsca, gdzie można byłoby się 
umyć. Myśleliśmy znowu, że to koniec na-
szej męki, było nam już wszystko jedno. 
Była to stacja kolejowa, na której nas wy-
sadzono, jeden mały domek, w bezkres-
nym stepie. Nigdzie nie widać było żad-
nego człowieka, oprócz 2 kolejarzy. Taka 
sybirska pustynia. Udało nam się policzyć, 
że w tej strasznej gehennie spędziliśmy 
już 17 dni. Tu umieszczono nas w jakiejś 
pustej starej cerkwi, wiatr hulał jak na pu-
styni, dano nam „kipiatok” (nie wiadomo 
skąd wzięli gorącą wodę) oraz zmarznię-
ty chleb. Nakazano nam siadać na przy-
gotowane sanie i wieziono nas po lodzie 
zamarzniętej rzeki „Północna Dwina”. Py-
tała mama „gdzie wy nas wieziecie”? je-

den z konwojentów (było ich dwóch) har-
do odpowiedział, „tam skąd już nigdy nie 
powrócicie do Polski, bo jej już nie ma i ni-
gdy jej nie będzie. Tam zostaniecie za ży-
cia i po śmierci". Jechaliśmy w śnieżnym 
wąwozie. Wysoki brzeg po naszej prawej 
stronie z wielkimi zaspami śniegu. Wiatr  
i ostre płatki śniegu cięły nasze nie cał-
kiem zakryte twarze. Co się stało z po-
zostałymi rodzinami nie wiedzieliśmy, 
dopiero po przyjeździe na miejsce spot-
kaliśmy się w barakach. Jedziemy i je-
dziemy, nic nie widać wokół nas, wszę-
dzie biel i biel oraz bojaźń że lód może 
się załamać, jak mówiła mama. Na drugi 
dzień jazdy saniami, zatrzymano podróż 
aby konie i konwojenci mogli odpocząć. 
O nas nikt się nie martwił. Wygrzebali-
śmy się pomału ze śniegu, jaki nas przy-
sypał w czasie jazdy saniami i gramoląc 
się wszyscy wysiedliśmy, ale siły do cho-
dzenia nie mieliśmy. Zmarznięci na kość 
rozcieraliśmy się nawzajem ponieważ 
mama tak kazała. Umieszczono nas w 
jakiejś pustej ruderze, budowa wskazy-
wała, że to mogła być cerkiew. Nie było 
żadnego zamknięcia (drzwi, okien) toteż 
wiatr gwizdał gorzej jak na pustej prze-
strzeni. Zimno, głodno i ta niewiadoma co 
dalej, czy uda się nam dojechać na miej-
sce, czy wszyscy wytrwamy. Konwojenci 
wciąż powtarzali, Jesteście zesłańcami i 
życie wasze jest w naszych rękach, nikt 
o was nie będzie się pytał, co się z wami 
stało, jesteście skazani na ciężką pracę, 
do Polski już nigdy nie wrócicie"…

Na zdjęciu od lewej stoją: Władysław, Józefa i Alojzy Indyk.  
Na dole od lewej: Krystyna i Genowefa Indyk. Rok 1941.
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Oswojenie i udomowienie gołębia nastąpiło prawdopodobnie pod koniec 
epoki kamienia łupanego w Fenicji (Azja Mniejsza), tam gołąb uważany był 
za symbol Asztarty, bogini płodności i miłości. Na Cyprze odkryto starożyt-
ne gołębniki, budowane specjalnie dla „świętych gołębi". Najstarsze dane 
archeologiczne o gołębiu domowym znajdujemy w historii starożytnego 
Egiptu. Liczne dowody archeologiczne wskazują, że od zarania dziejów 
gołąb był towarzyszem człowieka. Aktualnie istnieje bardzo bogaty księ-
gozbiór zagłębiający się w tematykę hodowli gołębi. Hodowcy na całym 
świecie zrzeszają się, tworzą kluby i stowarzyszenia. 

W dniach 28-29 listopada w bu-
dynku byłej stołówki Fabryki Nawo-
zów Fosforowych Gryfowie odbyła 
się XXVII Okręgowa Wystawa Gołębi 
Pocztowych. 

Zaprezentowali się na niej ho-
dowcy z terenu byłego województwa 
jeleniogórskiego, nie zabrakło też 
naszych rodzimych pasjonatów tych 
pięknych ptaków. Wystawa odbyła 
się w Gryfowie po raz pierwszy i 
cieszyła się dużym zainteresowa-
niem zarówno wystawców, jak  
i odwiedzających. Organizatorem 

Skrzydlata pasja

imprezy był Zarząd Okręgu Pol-
skiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych w Jeleniej Górze oraz 
sekcja w Gryfowie Śląskim. Honoro-
wy patronat nad wydarzeniem objął 
burmistrz Gryfowa Olgierd Poniźnik. 

Drugiego dnia wystawy odbyło 
się wręczenie pucharów dla zwycięz-
ców w poszczególnych kategoriach. 
Z naszej sekcji wyróżnieni zostali: 
Tadeusz Drożdżyński, Jan Piszczał-
ka, Tadeusz i Patryk Kujel (fot. na 
stronie 2). Gratulujemy.

P.

Paulina Niebieszczańska, gryfowskie LO

Jako miłośniczka spędzania 
czasu na świeżym powietrzu, często 
spaceruję uliczkami mojego miasta. 
Przechadzki, podczas których to-
warzyszy mi jedynie wiatr, czasami 
deszcz lub słońce, pozwalają mi spoj-
rzeć na pewne sprawy obiektywnie, 
bez osądów, bez krytyki, po prostu 
po to, by zrozumieć mój ulubiony 
obiekt obserwacji – ludzi. Ostatnio 
podczas takiego samotnego spaceru, 
zauważyłam pewną niepokojącą ten-
dencję… Jako mieszkańcy jednego 
kraju, województwa, gminy, a nawet 
tego samego miasta, jesteśmy sobie 
zupełnie obcy. Nie uśmiechamy się 
do siebie, „dzień dobry” mówimy 
nawet z dystansem, po to, aby szyb-
ko pozbyć się rozmówcy. No cóż. 
„Ludzie budują za dużo murów, za 
mało mostów”– powiedział mądry 
człowiek. Dlaczego? Z jakiego po-

O życzliwości i tolerancji raz jeszcze

(.........) Nasze mury wewnętrzne...... Nasze zahamowania, które tak na-
prawdę czynią z nas ludzi... Nie ulegamy tak łatwo instynktom, nie ujawniamy 
emocji, nie chcemy odkryć się przed drugim człowiekiem. Łatwiej nałożyć 
maskę, ponarzekać, poudawać.(.....)
Pewien człowiek, który wrócił z wyprawy do Chin opowiedział historię, której 
był świadkiem. Otóż przechadzając się po pewnej wiosce, natknął się na 
żebraka siedzącego przy drodze. Był smutny, może trochę zły, mruczał pod 
nosem. Zauważył zbliżającego się właściciela pobliskiej fabryki butów. Na 
jego widok żebrak tylko pokręcił głową i powiedział: „O znów idzie! Nic mi 
nie da! Skąpiec!” Powiedział to na tyle głośno, że przechodzący jegomość 
usłyszał jego słowa i tak odpowiedział żebrakowi: „Gdybyś choć raz przeszedł 
przez mur własnych założeń i zadał właściwe pytanie, nigdy nie musiałbyś 
wracać do starego życia. Brama w tym murze jest w twojej głowie.” Gdy 
właściciel fabryki butów po kilku dniach wrócił do wioski, dowiedział się, że 
żebrak odszedł w góry do klasztoru, by nauczyć się szukać pytań.

Nie umiemy, a raczej nie chcemy umieć dostrzegać właściwych pytań.  
A te pytania to przecież brama przez mur naszych uprzedzeń, założeń, osą-
dów, fobii.... Porzućmy schemat dla naszych odkryć, przebijmy się przez mur 
złych doświadczeń, spójrzmy inaczej na drugiego człowieka...

Paulina Rzeszut, gryfowskie LO

W związku z rozwi-
jającą się współpracą 
pomiędzy naszą gmi-
ną, a nadmorskimi Gry-
ficami, otrzymaliśmy 
propozycję zorganizo-
wania w Gryfowie wy-
staw  prac (malarstwo, 
fotografia) powstałych 
podczas plenerów zor-
ganizowanych w sierp-

niu br. w ramach Ar-
tystycznych Spotkań 
Przyjaciół, w których 
wzięli udział również 
nasi lokalni artyści.  

Wystawy te – pi-
sze dyrektor Gryfickie-
go Domu Kultury Róża 
Szuster – niewątpliwie 
chociaż w małej części 
przybliżą gryfowianom 

Ziemię Gryficką oraz 
będą kontynuacją dzia-
łań kulturalnych w roz-
wijającej się współpra-
cy partnerskiej pomię-
dzy naszymi miastami.
O terminie ekspozycji 
poinformujemy pań-
stwa w najbliższych 
numerach Kuriera.

Propozycja  wystaw

M.

wodu musimy czuć się jak na planie 
powieści Franza Kafki? (…….)

Każdy człowiek ceni prywatność. 
To oczywiste. Dobrze jest, gdy po 
całym dniu pracy można przyjść 
do domu i ze spokojem obejrzeć 
program w telewizji. Nikt nie zadaje 
irytujących pytań: „Co u ciebie?”, 
„Co się stało?”, „Obraziłeś się?”. Po 
gradobiciu setek pytań, możemy się 
spodziewać kolejnych „Dlaczego nie 
odpowiadasz?, Co się stało? Obra-
ziłeś się? Tak. Zdaję sobie sprawę, 
że niekiedy kontakt z drugą osobą 
bywa męczący. Człowiek jednak 
bezwzględnie potrzebuje kontaktu 
z ludźmi. Tak jest stworzony i już. 
Nie zmienimy tego. Lepiej więc 
popracujmy nad tym, aby się lepiej 
rozumieć, słuchać. Otwórzmy się na 
drugiego człowieka!
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Salonik Prasowy życzy
wszystkim swoim miłym Klientom

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
i Szczęśliwego Nowego 2010 Roku
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www.restauracjatrevi.pl
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Cieszę się ze wszystkich zwycięstw

Krzysztof Aleksandrowicz to nie tylko najlepszy lekkoatleta w Zespole Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Ślą-
skim, ale również czołowy sportowiec mijającego, 2009 roku, na terenie miasta i gminy Gryfów Śląski, a także powiatu lwóweckiego. Jego sukcesy zo-

Z Krzysztofem Aleksandrowiczem 
rozmawia Mieczysław Gnach.

Kto pierwszy zauważył, że posia-
dasz predyspozycje, a w zasadzie 
talent do uprawniania biegów 
średniodystansowych?

Już w szkole podstawowej i gim-
nazjum nauczyciel wychowania Marek 
Bialic – prezes klubu „MKS Piast” 
Lwówek Śląski, widział mnie na zawo-
dach sportowych, gdzie jako „amator” 
zwyciężałem z osobami trenującymi 
profesjonalnie od kilku lat. Wówczas 
zaproponował mi trenowanie w swoim 
klubie.
Od kiedy rozpocząłeś profesjonal-
ne treningi, pod okiem fachowca?

W lipcu 2008 roku, wstępując 
do klubu „MKS Piast” Lwówek Ślą-
ski.  pod kierunkiem Marka Bialica, 
który na swoim koncie ma wspa-
niałe sukcesy trenerskie. Jego dwie 
wychowanki, obecnie w kadrze 
seniorek Polski, reprezentowały 
nasz kraj na arenach międzynaro-
dowych, między innymi na ostatniej 
letniej olimpiadzie w Pekinie oraz 
na tegorocznych mistrzostwach 
świata w Berlinie (Sylwia Ejdys  
i Anna Rostkowska – dop. red.)
Które sukcesy sportowe są dla 
ciebie najważniejsze, w twojej, 
przecież jeszcze krótkiej karierze 
lekkoatlety?

Moje najważniejsze sukcesy 
sportowe to 5 miejsce w biegu 
przełajowym na dystansie 3000 
m na Mistrzostwach Polski Junio-
rów Młodszych, które odbyły się  
w Zamościu w kwietniu tego roku, 
ale przede wszystkim 3 miejsce 
na mistrzostwach Polski Juniorów 
Młodszych na bieżni, na dystan-

sie 1500 m. Były one rozegrane  
w Krakowie. Sukces ten jest tym 
większy, że dokonałem tego po 
roku profesjonalnego trenowania 
w klubie.

Obecnie posiadam też drugi 
czas w kraju na dystansie 1500 m 
juniorów młodszych. Cieszę się ze 
wszystkich zwycięstw w zawodach, 
zarówno na szczeblu ogólnopol-
skim, jak i dolnośląskim.
Należysz do grona najlepszych 
uczniów nie tylko w swojej klasie. 
Również na forum szkolnym na-
uczyciele doceniają efekty twojej 
nauki. Zdradź naszym czytelni-
kom, a przede wszystkim swoim 
rówieśnikom, „tajemnicę”, w jaki 
sposób można łączyć dobre wyniki 
w nauce, z wyczynowym uprawia-
niem sportu?

Nie jest to łatwe. Często, gdy po 
treningach wracam późnym wieczo-
rem zmęczony do domu, to mam 
ochotę po prostu odpocząć. Jednak 
trzeba zaraz brać się za naukę  
i zapomnieć o trudnościach. Sport 
wiąże się również z różnego typu 
wyjazdami na zawody oraz zgru-
powaniami kadry Dolnego Śląska, 
podczas których jestem nieobecny 
w szkole. Sytuacja taka zmusza mnie 
do samodzielnej nauki, ale wracając 
do szkoły, trzeba mimo wszystko 
dużo nadrobić. Ogólnie rzecz biorąc, 
udaje mi się jakoś powiązać ze sobą 
te dwie dziedziny życia i w efekcie 
moje oceny są dobre.

Myślę nawet, że uprawianie 
sportu wpływa w pewien sposób po-
zytywnie, na jakość mojego uczenia, 
a wręcz mnie do tego mobilizuje.
Jak wygląda twój rozkład dnia? 
Jak racjonalnie gospodarujesz 
swoim, tak napiętym czasem?

Cztery razy w tygodniu dojeżdżam 
na treningi do Lwówka Śląskiego. 
Najciężej jest jednak w dni nauki 
szkolnej, gdy od razu po lekcjach, 
jadę na trening i wracam do domu 
dopiero wieczorem, około godziny 
18. Bywa też tak, że gdy mam dużo 
lekcji, wychodzę prosto ze szkoły  
i muszę biec, żeby zdążyć na autobus. 
Cały dzień mija dla mnie w szalonym 
tempie. W pozostałe dni tygodnia 
trenuję samodzielnie w domu.
Powoli stajesz się osobą rozpo-
znawalną w swoim środowisku,  
a twoje sukcesy stają się zauważal-
ne i doceniane. Jak taka sytuacja 
wpływa na twoje relacje z najbliż-
szymi i rówieśnikami? Jaki jest 
ich stosunek do realizowanej przez 
ciebie życiowej pasji?

Rodzina, sąsiedzi i koledzy raczej 
pochwalają to co robię, choć nie 
zawsze mogę liczyć na zrozumienie 
osób, które nie mają o tym sporcie 
zielonego pojęcia i rozumieją go 
powierzchownie, uważając przy tym 
za sukces jedynie zwycięstwa i ilość 
medali.
Czy miewasz momenty zwątpień  
i zawahań, co do słuszności obranej 
drogi? 

Chyba jak każdy sportowiec 
miewam chwile słabości i niedo-
wartościowania. Z dyscypliną, którą 
uprawiam, wiąże się stres i wiele 
poświęceń. Bardzo często trzeba się 
przełamywać i pokonywać samego 
siebie, robiąc małe kroki, by osiągnąć 
sukces. 
Czym dla ciebie jest sport? Jakie 
korzyści można „czerpać” z jego 
uprawiania?

Jak powiedział mój sąsiad, sport 
to najpiękniejsza przygoda w życiu. 
Samo słowo „sport” to coś, co 
daje mi ogromną radość i pozwala 
odkryć samego siebie. Poprzez tre-
nowanie lekkoatletyki mogę poznać 
bardzo dużo osób i nawiązać wiele 
znajomości. Wyjeżdżając na obozy 
i podróżując po całej Polsce, mam 
możliwość spotkania wielu sławnych 
sportowców, którzy często gotowi są 
poświecić swój czas na rozmowę ze 
mną, autograf, zdjęcie, a nawet udzie-
lenie różnego typu wskazówek i rad.
Jakie są twoje plany sportowe na 
przyszłość?

Myśląc o przyszłości, chciałbym 
w najbliższym czasie dostać się do 
kadry narodowej i mieć możliwość 
reprezentowania kraju. Poza tym 
ukończyć szkołę, dobrze zdać ma-
turę i dostać się na studia.

Nie od dzisiaj wiadomo, że w ciągu ostatnich kilkunastu lat nastąpiło w naszym kraju zdecydowane pogorszenie 
stanu kondycji fizycznej dzieci i młodzieży. Widzą ten problem na co dzień nauczyciele wychowania fizycznego, 
a przede wszystkim lekarze, coraz częściej stykając się z licznymi chorobami i dolegliwościami dotykającymi tę 
część populacji Polaków. Interesującą próbą opisu tego negatywnego zjawiska są działania podjęte przez Akade-
mię Wychowania Fizycznego im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Zakład Teorii Wychowania Fizycznego w tej uczelni zaproponował 57 wybranym szkołom w Polsce udział  
w dwóch programach badawczych, mających na celu zdiagnozowani kondycji fizycznej dzieci i młodzieży. Przed-
sięwzięcie polega na przeprowadzeniu dwóch specjalistycznych testów – tzw. „Międzynarodowego” i „Eurofit”.
Wśród wytypowanych placówek dydaktycznych znalazł się Zespół Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. 
Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim. Nauczyciele wychowania fizycznego przeprowadzą na wszystkich uczniach 
naszej szkoły następujące próby sprawności fizycznej:
- Test „EUROFIT” (dotyczy wszystkich uczestników bez względu na wiek i płeć)
1. postawa równoważna, 2. stukanie w krążki, 3.skłon tułowia w siadzie, 4. skok w dal z miejsca, 5. siła ścisku 
ręki, 6. siady z leżenia w czasie 30 sekund, 7. zwis na ugiętych rękach, 8. bieg 10 x 5 m, 9. bieg wytrzymałościowy 
wahadłowy
- Test „MIĘDZYNARODOWY”
1. bieg na dystansie 50 m (chłopcy i dziewczęta), 2. bieg na dystansie 800 m (dziewczęta), 3. bieg na dystan-
sie 1000 m (chłopcy), 4. siła uścisku dłoni (chłopcy i dziewczęta), 5. zwis na ugiętych rękach (dziewczęta), 6. 
podciąganie w zwisie na drążku (chłopcy), 7. bieg wahadłowy dystans 4 x 10 m (chłopcy i dziewczęta), 8. siady  
z leżenia tyłem wykonywane w czasie 10s. (chłopcy i dziewczęta), 9. skłon tułowia w przód w staniu (chłopcy  
i dziewczęta).

Szkoły uczestniczące w obydwu projektach badawczych wzbogacą się w przyrządy niezbędne do realizacji 
testów, przekazane przez warszawski AWF.

Gryfowski ZSOiZ partnerem warszawskiej AWF

Katarzyna Bronowicka

Dziękuję za rozmowę.
Z ostatniej chwili: Wkrótce po nagra-
niu wywiadu Krzysztof został wybra-
ny wiceprzewodniczącym Młodzie-
żowej Rady GiM Gryfów Śląski.
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Runda jesienna sezonu 2009/2010 w lidze 
okręgowej dobiegła końca. Przyszedł czas, aby pod-
sumować dokonania Gryfa przez ostatnie pół roku. 
Drużyna prowadzona przez Zygfryda Borkowskiego 
uplasowała się w samym środku tabeli, czyli na 9 
miejscu z dorobkiem 22 punktów. Żółto-niebiescy 
rozegrali szesnaście spotkań odnosząc zwycięstwo 
sześć razy przy takiej samej ilości porażek. Cztery 
razy podzielili się punktami. Niestety bilans bram-
kowy jest ujemny. Przy 24 strzelonych bramkach, 
straconych jest aż 26. Najlepszym strzelcem został 
grający prezes Gryfa Krzysztof Złocik z 7 trafieniami 
na koncie. Zaraz za nim uplasował się Dominik Du-
dek, który zdobył 4 bramki oraz Grzegorz Skwara z 
dorobkiem 3 goli.

Sezon rozpoczął się dosyć udanie dla naszej dru-
żyny. Remis ze spadkowiczem z IV ligi na ich terenie 
można spokojnie uznać za niespodziankę. W drugim 
meczu dobra passa została podtrzymana, bowiem 
Sparta Zebrzydowa wyjechała z Gryfowa z baga-
żem trzech goli. Niestety, następnie przyszła dość 
pechowa porażka w Bogatyni z tamtejszą Granicą. 
Kolejne spotkanie to łatwe ogranie Olimpii Kowary 
2:0. W następnej kolejce Gryf skompromitował się w 
meczu z GKS-em Raciborowice przegrywając aż 0:7. 
Żółto-niebiescy jednak nadal pozostawali niepokonani 
na własnym boisku wygrywając z Orłem Wojcieszów. 
Tę dobrą serię przerwał dopiero lider rozgrywek Piast 
Zawidów odnosząc nieznaczne zwycięstwo nad 
podopiecznymi Zygfryda Borkowskiego. Na pewno do 
jednego z większych sukcesów Gryfa można zaliczyć 
pokonanie odwiecznego rywala zza miedzy Włóknia-
rza Mirsk na ich terenie. Nasz zespół może się również 
pochwalić dosyć wysokim zwycięstwem nad Łużycami 
Lubań. Niestety zdarzały się wpadki takie jak remis z 
Olszą Olszyna czy przegrana na własnym stadionie z 
Woskarem Szklarska Poręba. Na koniec rundy został 
rozegrany zaległy mecz XII kolejki ligi okręgowej prze-
ciwko Victorii Ruszów, a spotkanie zakończyło się po-
działem punktów. Przed meczem odbyło się wręczenie 
pucharu ufundowanego przez Noela Wolnego dla naj-
lepszego zawodnika sezonu 2008/2009. Najlepszym 
zawodnikiem wybrany został Tomasz Gandurski,  
a puchar wręczyła siostra pana Noela  Lidia Białecka 
wraz z przewodniczącym Rady Miejskiej Robertem 
Skrzypkiem.  

Ogólnie patrząc i porównując wyniki z poprzed-
nich sezonów, Gryf zaprezentował się dobrze. 
Jednak mogło być znacznie lepiej, bowiem żółto-

Zarząd UKS-ZSOiZ (szkółka piłkarska z Gryfowa 
Śląskiego) zaprasza na IV edycję turniejów  Winter 
Matusewicz Cup 2010. 
Miejsce zawodów: 
Hala sportowa w Lubaniu, ul. Różana 2  (OSiR Lubań).
Terminy:
 ∙ 23 stycznia 2010 r. godz.10:00-16:00     
   Turniej dla Żaków (rocznik 2001 i młodsi),
 ∙ 24-go godz.10:00-16:00 
   Turniej dla Młodzików (rocznik 1997-1998),
 ∙ 30-go  godz.10:00-16:00 
   Turniej dla Orlików (rocznik 1999-2000), 
 ∙ 31-go godz.10:00-16:00  Turniej dla 
   Trampkarzy (rocznik 1995-1996).  
Zasady uczestnictwa:

W turnieju biorą udział drużyny 10 osobowe (mak-
symalnie) zgłoszone u organizatora do 20.12.2009 r. 
Udział w meczu bierze pięciu zawodników (4 w polu + 
bramkarz). Zawodnicy powinni być zgłoszeni na imiennej 
liście i posiadać aktualne badania lekarskie.  Uczestnicy 
powinni posiadać dowód tożsamości (legitymacja 
szkolna, ewentualnie paszport). Każda drużyna musi 
być ubezpieczona we własnym zakresie- organizator 
nie zapewnia ubezpieczenia!  Wpisowe w każdym tur-
nieju wynosi 130 zł od drużyny. Każdy zawodnik i trener 
+ kierownik otrzymają suchy prowiant. Ponadto każdy 
zawodnik będzie mógł wziąć udział w loterii fantowej. 
O udziale w zawodach decyduje kolejność zgłoszeń 
do organizatora. Maksymalna ilość zawodników zgło-
szonych przez jedną ekipę nie może przekroczyć 10 
zawodników + 2 trenerów (na boisku 4+1).   

Nagrody: 
Za miejsce I-III puchary, medale i dyplom dla druży-

ny. Za miejsca I-V pamiątkowe puchary Dla wszystkich 
drużyn pamiątkowe dyplomy. Statuetki: dla najlepsze-
go zawodnika, króla strzelców, najlepszego bramkarza 
i najmłodszego zawodnika turnieju. Drużyna która wy-
gra w swojej kategorii otrzyma Duży Puchar Przechod-
ni na rok (aby zdobyć puchar na własność klub musi 
wygrać 5 razy w turnieju  w danej kategorii) 
Sprawy organizacyjne: 
1. Drużyny biorące udział w turnieju zobowiązane 
są do ubezpieczenia swoich zawodników oraz osób 
towarzyszących na wypadek kontuzji, kradzieży   
i odpowiedzialności cywilnej. Organizator nie bierze 
na siebie odpowiedzialności z tego tytułu. 
2. Każda drużyna powinna posiadać opiekuna – 
kapitana drużyny, który weźmie na siebie odpowie-
dzialność za zachowanie zawodników  i  ewentualnie 
szkody wynikłe z niewłaściwego ich zachowania. 
3. Zawodnicy mogą grać wyłącznie w obuwiu prze-
znaczonym do gry w halową piłkę nożną. 
4. Wszelkie sprawy sporne nie ujęte w niniejszym 
regulaminie rozstrzyga organizator. 
5. W sprawach dotyczących przepisów  gry, a nie 
ujętych regulaminem, obowiązują przepisy   oraz 
regulamin dyscyplinarny PZPN. 
6. Wpisowe z tytułu uczestnictwa wynosi 130 zł. 
Każda drużyna otrzyma KP lub uproszczoną faktu-
rę- jako dowód wpłaty. 
7. Drużyny powinny posiadać jednakowe stroje  
z numerami na koszulkach. 
8. Opiekunowie poszczególnych drużyn zobowią-
zani są do przedstawienia niniejszego regulaminu 
zawodnikom swoich drużyn oraz potwierdzenie 
własnoręcznym podpisem akceptacji zawartej w 
nim treści. 
9. Przedstawicielem organizatorów jest członek 
wydziału szkolenia OZPN Jelenia Góra - trener 
Arkadiusz Cichoń 
10. Patronat nad turniejem objęli Burmistrz Gminy 
i Miasta Gryfów Śl. oraz Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej w Jeleniej Górze.   
Osoby odpowiedzialne za poszczególne roczniki: 
 ∙ Arkadiusz Cichoń  – 509-213-789 (lub e-mail: 
arkadiuszcichon@wp.pl) – główny organizator 
 ∙ Marek Baszak – 510-854-809 
roczniki 1999-2001 
 ∙ Kamil Szymkowiak – 504-842-167 
roczniki 1995-1996 
 ∙ Arkadiusz Cichoń – 509-213 789 
roczniki 1997-1998 

Po zgłoszeniu drużyn prześlemy szczegółowy 
regulamin turnieju.

Winter Matusewicz Cup 2010
Podsumowanie 

rundy jesiennej 2009/2010

OGŁOSZENIE  
UKS-ZSOiZ (szkółka piłkarska)  

ogłasza nabór do grupy „BAMBINO” dla 
dzieci urodzonych w latach 2004-2002.
Treningi rozpoczniemy z tą grupą od  

1 grudnia. Zajęcia dwa razy w tygodniu!
Opłata za zajęcia w tej grupie uzależniona 

od ilości uczestników (zawodników)
Więcej informacji pod numerami:
(075) 78-13-454 lub 669-775-771
Zapraszamy również dzieci urodzone  

w latach 2000-2001 do grupy Żaków, zajęcia 
2 razy w tygodniu i udział w turniejach.

Klasyfikacja rundy jesiennej:
1. Piast Zawidów                             40 51:15
2. Nysa Zgorzelec                            38 40:12
3. Granica Bogatynia                       31 39:18
4. Łużyce Lubań                              31 25:12
5. Victoria Ruszów                          30 35:18
6. GKS Raciborowice                      29 33:20
7. Czarni Lwówek                            24 32:28
8. Orzeł Wojcieszów                        24 29:28
9. Gryf Gryfów Śląski                      22 24:26
10. Olimpia Kamienna Góra            20 33:30
11. Olimpia Kowary                         20 34:34
12. Włókniarz Mirsk 		      19 33:33
13. Sparta Zebrzydowa                    17 31:39
14. Woskar Szklarska Poręba          16 23:41
15. Jawa Otok                                  13 23:39
16. Orzeł Lubawka                             6 16:58
17. Olsza Olszyna                               4 15:55
Piotr Borkowski – www.gryfgryfow.futbolowo.pl Zarząd UKS ZSOiZ

niebiescy stracili dosyć niefortunnie 6-7 punktów.  
W rundzie wiosennej liczymy na jeszcze lepszą 
postawę naszych zawodników.
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Zostały zakończone prace  związane z remontem Ratusza 
w Gryfowie Śl. Zakres prac obejmował: prace tynkarsko-
malarskie wieży i bryły budynku, wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej, odrestaurowanie obramowań kamiennych na  
I piętrze i płyty pamiątkowej w narożniku elewacji zachodniej 
oraz wymianę uchwytów instalacji odgromowej.

Prace remontowe o charakterze budowlanym i resturator-
skim przeprowadziła firma „WROBUD-Zabytki” z Wrocławia 
za kwotę 551 261,98. Urząd Gminy i Miasta Gryfów Śl., na 
ten cel pozyskał dofinansowanie o wartości 75% ww. kwoty 
w ramach programów europejskich realizowanych przez 
Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląskiego we 
Wrocławiu. Wymianę stolarki okiennej przeprowadziła firma 
„MAHOŃ” Stolarstwo Bogusław Nowak z Jutrosina. Zadanie 
podzielono na 2 etapy. Pierwszy dotyczył odrestaurowania 
stolarki okiennej w Sali Posiedzeń Ratusza. Pracę wykonano 
ze kwotę 39  000,00 zł., z czego 29  250,00 pozyskano ze 
środków wypłacanych w ramach projektów europejskich. 
Drugi dotyczył wymiany pozostałych okien na parterze, 
piętrze i wieży budynku oraz odrestaurowanie drzwi. Prace 
wykonano za kwotę 78 093,59 zł., z czego 70 000,00 sta-
nowiła dotacja z Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego we Wrocławiu.

Do końca 2009 r. przewidziano wykonanie iluminacji Ra-
tusza za kwotę 55 606,11 zł. 75% tej kwoty stanowi dotacja 
pozyskana w ramach środków unijnych.

Ratusz w 
pełnym blasku

Wykonawca prac remontowych- Przedsiębiorstwo Produkcyjno- Usługowe 
„Mapex” z Olszyny został wyłoniony w drodze przetargu nieograniczonego. Za-
kończenie robót nastąpiło 30 listopada, zaś odbioru mostu dokonano 4 grudnia. 

Podczas otwarcia obecni byli: wykonawca Mariusz Grychowski z małżonka  
Anetą, inspektor nadzoru Edward Twardochleb oraz przedstawiciele gryfowskiego 
samorządu: burmistrz Olgierd Poniźnik, wiceburmistrz Edyta Wilczacka, radni 
Edward Sidorenko i Edward Ciupa oraz sołtys Ubocza Robert Mizgier.

Koszt remontu mostu wyniósł 57.865,95 zł, środki pochodziły w całości  
z budżetu gminy.

Most w Uboczu 
wyremontowany

Budynek przy ul. Kolejowej 44, 
odkąd wyprowadziło się stamtąd 
liceum, z dnia na dzień wygląda 
coraz gorzej – informowali nas 
zmartwieni mieszkańcy Gryfowa. 
Jeszcze trochę, a powtórzy się 
przypadek starego ośrodka zdrowia  
i wszystko pójdzie z dymem - alar-
mowali.

Wszystkich zaniepokojonych in-
formujemy z radością, że budynek 
już wkrótce przestanie być tykającą 
bombą. 

W związku ze złożonym wnioskiem 
w ramach EWT Polska-Saksonia, na-
sza gmina otrzymała dofinansowanie 
do projektu na „Europejskie Centrum 
Kulturalno-Informacyjne”. Całkowita 
wartość zadania wynosi ponad 507 
tys. euro. Unijna dotacja to 85% tej 

Bliżej do Europy... i biblioteki
kwoty. Projekt zakłada kompleksową 
modernizację budynku, począwszy 
od zagospodarowania terenu wokół 
niego, poprzez modernizację instalacji 
sanitarnej, wymianę sieci grzewczej, 
odnowienie elewacji, na dostosowaniu 
do potrzeb osób niepełnosprawnych 
(m.in.  zamontowanie windy zewnętrz-
nej oraz toalet dla niepełnospraw-
nych).

Pozwolenie na wykonanie 
zadania już jest. Wkrótce zostanie 
wyłoniony wykonawca i rozpocz-
ną się prace remontowe. 

Do Europejskiego Centrum Kultu-
ralno Informacyjnego zostanie prze-
niesiona m.in. biblioteka publiczna, 
dzięki czemu mieszkańcy Gryfowa, 
szczególnie dzieci i młodzież, będą 
mieli do niej dogodny dostęp.

P.

Bartłomiej Cybulski 
podinspektor ds. infrastruktury i inwestycji

56-letni wdowiec spokojnego usposobienia, bez nałogów, wykształ-
cenie średnie, wzrost 175 cm, szczupła budowa ciała pozna wolną pa-
nią w stosownym wieku, w celu towarzysko-matrymonialnym. Odpowie 
na każdy list skierowany na adres redakcji KG z dopiskiem Andrzej.
Adres redakcji: Biblioteka Publiczna, ul. Kolejowa 33 a,  
59-620 Gryfów Śląski

Ogłoszenie towarzyskie

Pan Marek Jaszowski 
nadesłał nam skan, na 
którym widnieje fragment 
plakatu  informującego o 
wyłączeniu energii elek-
trycznej na ulicy Gancar-
skiej. Nasz czytelnik zwra-
ca uwagę, że nie ma w 
Gryfowie takiej ulicy. Jest 
za to ulica Garncarska. 
Niby jedna litera – pisze 
pan Marek – a całkowicie zmienia nazwę. Ponadto zauważyłem, że nie-
którzy używają tej właśnie fałszywej nazwy ulicy w języku codziennym. 
Uważam, że warto zwrócić na to uwagę.

Nowa ulica w Gryfowie?

Red.

Miasto pstrąga
Z ostatniej chwili: Przed samym zamknięciem numeru 

otrzymaliśmy list od pani Eweliny Zapiecek z Krzewia Wiel-
kiego, w którym m.in. przysłała nam propozycję hasła pro-
mującego Gryfów Śląski: 

Gryfów Śląski – miasto pstrąga, które przyciąga pięknem 
natury – jeziora, lasy, wokół góry.

M.
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